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CZĘŚĆ URZĘDOWA

leńskiego wojennego gubernatora, Grodzieńskiego, ską. Art. I  stanow i, że ślub odbędzie s ię  w  
Mińskiego i Kowieńskiego jenerał-gubernatora, z A nglji, w  zastosow aniu  się do praw  an g iel-  
powodu wybuchłych w Królestwie Polskiem roz- ! sk ic li i do zw yczajów  kościoła  an glik ańsk ie-  
ruchów: . go. P o d łu g  art. II, księżniczka otrzym a, ja -

Z powodu rozruchów zaszłych w ostatnich czasach h:o w iano, do sw ego w łasn ego  rozporządze- 
w Królestwie Polskiem, a zagrażających sąsiednim , m a> u posażen ie w yn oszące po 10,000 fun. st. 
gubernjom kraju powierzonego waszemu zarządowi, rocznie, a uchw alen ie tej sum y zapropono- 
w razie gdyby bandy uzbrojonych powstańców u k a -1 w ane zostan ie parlam entow i. W ed le  art. 
zały się w tych gubernjach, uznaliśmy za stosowne ; G l ,  k siężn iczka, n a  przypadek ow dow ienia,

otrzym yw ać będzie corocznie po 30,000 tunt.

Rada Administracyjna Królestwa, na 
niu d. 18 (30) Stycznia r. b., na przedstawienie 
Komisji Rządowej Wyznań Religijnych i Oświece­
nia Publicznego, zatwierdziła Księdza Antoniego 
Marcińskiego, Yicś-Rektora Akademij Duchownej 
R z y m s k o - K a t o l i c k i e j  Warszawskiej, Kanonikiem 
Kolegjaty Łowickiej w Archidjeeezji Warszaw­
skiej.

Oddział złożony z 3ch kompanij piechoty 
i 40 kozaków, pod dowództwem podpułko­
wnika Mednikowa, wysłany został w pogoń 
za bandą buntowników w okolice Zawicho- 
sta. Przeprawiw szy się przez Wisłę, w dniu
27 Stycznia (8 Lutego) pod Annopolem, woj­
ska napadły na buntowników, którym  przy­
wodzili Zdanowicz i Frankow ski; zajęły Z a­
wichost i po zupełnem rozbiciu bandy weszły
28 Stycznia (9 Lutego) do Sandomierza, któ­
ro to miasto buntownicy w największym po­
śpiechu w ciągu nocy byli opuścili. B unto­
wnikom ubito przeszło 100 ludzi, 32cli ujęto, 
W liczbie których znajduje się Leon F ra n ­
kowski.

Ze strony wojska zabitych nie było, tylko 
2ch je s t rannych.

K ilka wozów należących do bandy przez 
wojsko zabranych zostało; jeden z tych wo­
zów zawierał znaczną ilość broni i kos.

Dyrekcja Główna Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego. — W dniu 8 (20 J b. m. o godzinie 11 
z rana w Warszawie w Gmachu W ładz Tow arzy­
stw a Kredytowego Ziemskiego, przy ulicy M azo­
wieckiej, na publicznem posiedzeniu tychże W ładz—  
Dyrekcja Główna Towarzystwa Kredytowego zda- i 
wać będzie sprawę z czynności swych w uplynio- ' 
nem 2m półroczu 1862 r. dokonanych.— p. o. Pre­
zesa Krelkowski. — Pisarz, Asesor Kolegialny 
Brzozowski.

czasowo nadać wam władzę przysługującą dowod- 
com osobnych oddziałów w czasie wojny, i upoważ­
nić was w takich razach do przedsięwzięcia nastę­
pujących nadzwyczajnych środków:

1. Z liczby osób ujętych z bronią w ręku przy 
stawianiu oporu sile zbrojnej i władzom cywilnym, 
lub napastowaniu wojskowych i spokojnych miesz­
kańców, bezzwłocznie oddani zostaną pod sąd wo­
jenny dowódcy i główni sprawcy, którzy będą są­
dzeni podług praw kryminalnych wojennych palo­
wych, a wyroki tych sądów po zatwierdzeniu przez 
gubernatorów wojennych miejscowych, a tam gdzie- 
by ich nie było przez naczelników dywizij stojących 
w tych gubernjach, zostaną wykonane na miejscu

posiedze- I spełnienia zbrodni.
2. Dla oznaczenia stopnia winy innych osób uję­

tych z bronią w ręku, lub obwinionych o wspólnic- 
two z powstańcami, przez dostarczanie im broni, ży­
wności, lub przechowywanie winnych, ustanowione 
zostaną, według waszego wskazania oddzielne ko­
misje, po wyprowadzeniu przez które śledztwa i 
po waszem zatwierdzeniu, najbardziej winni będą 
sądzeni przez sądy wojenne, według praw krymi­
nalnych polowych, a inni podlegną karom admini­
stracyjnym) przez was oznaczonym; wyroki komi- 
sij wojenno-sądowych w sprawach tego rodzaju, 
podlegać będą ostatecznemu waszemu zatwier­
dzeniu.

3. Jeżeli pomiędzy powstańcami zostaną odkry­
ci emisarjusze, przybyli w celu podburzania i roz­
szerzania buntu, będą oni podlegać powyższym 
przepisom, to jest oddani zostaną pod sądy wojen­
ne polowe; a wyroki komisij wojenno - sądowych 
zatwierdzone przez gubernatorów wojennych lub 
naczelników wojennych będą wykonywane na miej­
scu spełnienia zbrodni.

4. Jeżeli dla działania przeciwko znacznym 
bandom powstańców będą tworzone osobne oddzia­
ły, naczelnicy ich, jeżeli uznacie za stosowne, o- 
trzymają takąż władzę co do zatwierdzania i wy­
konywania wyroków, jaka nadana została guber­
natorom wojennym i naczelnikom dywizij.

Niezależnie od wszystkich tych rozporządzeń, 
poruczamy wam przedsięwzięcie wszelkich środ­
ków, jakie według miejscowych okoliczności, uzna­
cie za konieczne, dla utrzymania spokojuośei w 
kraju powierzonym waszemu zarządowi.

„ALEKSANDER.”
St. Petersburg 14 stycznia 1 8 6 3  r.

I ster.
P rzy b y ł tu  onegdaj M ahmud-Chan, poseł 

perski.
Onegdaj rozeszła się po Londynie wiado­

mość, że książę W ałji zajmie w izbie lordów 
swe miejsce, co spowodowało zgromadzenie 
się znacznej liczby publiczności tak  w sali 
posiedzeń, jak  i przed gmachem parlam entu.
0  godzinie drugiej, odgłos dzwonów z wieży 
kościoła św. M ałgorzaty zwiastował przyby- 
cio lordów pełnomocników królewskich, i 
wkrótce potem wszedł kanclerz skarbu i za­
ją ł miejsce, wraz z innym i pełnomocnikami, 
na ławic naprzeciw tronu królewskiego. J a k  
skoro członkowie izby niższej-weszli do sali 
posiedzeń izby lordów, kanclerz skarbu od­
czytał, z polecenia Królowej, znaną już z de­
peszy telegraficznej mowę tronow ą, po wy­
słuchaniu której deputowani wrócili do swej 
iz b y , a izba lordów odroczyła swe posiedze­
nie do godz. czwartej. Następnie, po zgroma­
dzeniu się o powyższej godzinie izby lordów, 
wszedł książę W alji. Towarzyszący mu lor­
dowie mieli na sobie gronostajo i suknie szkar­
łatne. _ Książę, stanął na wańtuchu bawełnia­
nym i doręczył kanclerzowi skarbu swój p a­
ten t do odczytania, poczem Jego K r.W y so k o ść  
złożył przysięgę, a imię jego zapisane zostało 
do listy  parów. Po tej cereinoąji, książę za­
ją ł miejsce po prawej stronie tronu i przy­
wdział kapelusz, a wkrótce potem powstał z 
miejsca i opuścił izbę. Książę m iał na sobie 
strój książęcy, zdobny w gronostaje i szkar­
łat, a pod tern uniform jeneralski z znaczną 
liczbą orderów. Arcybiskupi kanterburyjski
1 jorkski złożyli także przysięgę i zajęli miej-

liektor Akademji Duchownej Rzymsko-Katoli­
ckiej W arszawskiej.— Celem obsadzenia profeso­
r e m  katedry Introdukcji do ksiąg Starego Testa­
mentu, Egzegetyki oraz języków Hebrajskiego i 
Greckiego w Akademji Duchownej Rzymsko-Kato­
lickiej Warszawskiej, z plącą 900 rubli srebrem 
rocznie, która z powodu uwolnienia się od obowiąz­
ków profesora JKs. Rzewuskiego Prałata Metro­
politalnego jest wakującą, ogłasza się niniejszeni 
konkurs publiczny dla chcących otrzymać tę posa­
dę pod następującemi warunkami:

1. Ubiegać się o katedrę wyżej wspomnioną 
mogą kapłani posiadający stopień naukowy.

2. Jeśli ubiegający się nie są z bliska znani tu­
tejszej Władzy, obowiązani będą złożyć od Zwierz­
chności, pod którą zostają, śuiadectwo moralnego 
sprawowania się i poświęcania się naukom teolo­
gicznym, jak niemniej dowód, iż w jakim wyższym 
zakładzie duchownym nauk teologicznych słuchali, 
lub otrzymali stopień.

' 3 . Mają napisać rozprawę w języku Łacińskim 
z tematu: „Quid nam Deus oraculo Nathanis (II: 
Reg. YII 11— 16) Davidi edito promisit.

4. Rozprawa ta winna być złożoną Rektorowi 
Akademji przed 15 Lipca 1863 roku, po którym 
to terminie nadesłane przyjmowanemi nie będą.

5. Rozprawy nie mają być podpisauemi, ale o- 
znaczone dewizą, a w osobnej kopercie zapieczę­
towanej, obejmującej świadectwa i kwalifikacje ma 
być wyrażonem, kto jest autorem rozprawy dewizą 
oznaczonej.

C. Autor rozprawy, która uznaną będzie za naj­
lepszą, jeśli nie jest znanym, obowiązany będzie 
poddać się egzaminowi, dla przekonania, że on 
sam jest autorem rozprawy i obronić ją potrafi.

7. Oprócz tego ma złożyć próbę swego wykładu 
na pierwszej publicznej prelekcji, w obec Rektora 
i Rady Akademickiej.

8. W ten sposób wykwalifikowany i następnie 
zanominowany przez Właściwą Władzę, nie wprzód 
do obowiązków przypuszczonym będzie, aż po wy­
konaniu professionem fidei, wedle formy od Piusa 
V podanej i złoży przysięgę na wierność Trono­
wi, jeśli takowej jeszcze nie wykonał. -  w War­
szawie dnia 22 Stycznia (3 Lutego) 1863 ro k u .-  
Zastępca Rektora Ks. w. Popiel.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Jenerał-Lejtnant von Alveiisleben, Adjutant Kró­
la Pruskiego przybył z Petersburga do Warszawy.

Z  Petersburga 5 lutego.
Nr. 11 Rulety nu  dodanego do Gazety Senackiej, 

zawiera następujący Najwyższy reskrypt do Wi-

OjCÓIne Sprawozdanie.

W pływ  mowy p. B illault w kwestji m eksy­
kańskiej, k tóra tak wielkie wrażenie spraw i­
ła w Ciele prawodawczem, podług zdania 
dzienników, znacznie został zmniejszony ze­
wnątrz izby, przez notę Monitora, przypomina­
jącą postanowienia prawa co do ogłaszania 
sprawozdań o posiedzeniach izb.

Jednym  z najważniejszych wypadków ja ­
kie spowodowała kwostja rzymska, było ofia- 
rowauie przez ajenta dyplomatycznego an­
gielskiego, pałacu na w. Malcie Papieżowi na 
schronienie. Okoliczność to znana była dotąd 
tylko z dokumentów dyplomatycznych fran- 
cuzkich. W  skutku interpelacij w angielskim 
parlamencie, gabinet angielski ogłosił depe­
sze dotyczące tej propozycij, z których się o- 
kazujc, że pierwszą myśl w tym względzie 
powziął sam Ojciec Św ięty i w tym celu po­
woływał w lipcu do siebie p. Odona R ussella, 
że następnie lord JohnR usscll doradzał dwo­
rowi rzymskiem u oddalenie się z W łoch, na 
co kardynał Antonelli oświadczył, że opusz­
czenie Rzymu, wtedy kiedy tam pozostaje za­
łoga francuzka, byłoby zrzeczeniem się świec­
kiej władzy, i że chyba w razie wejścia pio- 
montczyków, Papież skorzysta z ofiarowanej 
mu gościnności.

Parlam ent włoski przyspiesza rozprawy 
nad budżetem, a naw et dla skrócenia ich roz­
wlekłości, postawiono wniosek, aby żadna 
mowa nie trw ała dłużej nad kwandrans; ja k ­
kolwiek wniosek ten nie utrzym ał się, wszak-

i s S r . W Ja t

r;
i S i , * 1" 1 odstąpił „d z, aro w podobno znów ma być wyslanv
do W ęg.er zaufany mąż stanu, w ceTu p S  
gotowań do zwołania sejmu. 1 ^

Gabinet podobno zgadza się w zasadzie na 
objawione na sejmach prowincjonalnych ży­
czenie wprowadzenia sądów przysięgłych, lecz 
pierwiastkowo cłico je  zastosować tylko do 
spraw politycznych i jlrukowych. U kłady z 
Rzymem co do zmian w konkordacie, nic posu­
wają się naprzód; gabinet jeszcze w paździer­
niku przedstawił projekt tych zmian, a dotąd 
nie uzyskał żadnej odpowiedzi.

(Ind. bel., Pah\, IV. Z., Se,AL Z.)

AnjlJu.
Londyn, 7 Lutego. P ism a angielskie ogła-

sca na przodzie ław y biskupiej. P o  krótkiej 
przerwie, posiedzenie wznowione zostało o 
godz. 5-ej, przyczem książę W alji zgłosił się 
znowu do izby w towarzystwie księcia Cam­
bridge.

Podług zamieszczonego w Timesie sprawo­
zdania z City londyńskiej, uczyniona przed 
dwoma miesiącami z Paryża propozycja, zne- 
gocjowania dla rządu południowych stanów 
skonfederowanycli pożyczki w wysokości 5 
milionów fun. s te r .,  z z o b o w ią z a n io m  się do­
s ta rc z e n ia  za  tę sumę, bawełny po cenach u- 
miarkowanych, p r z y ję tą  została z pewnemi 
zastrzeżeniami. Posiadaczom alccij pozosta­
wione,)! zostanie do woli oddać swą bawełnę 
po upływie pewnego terminu, w zamian za 

i Pięcioprocentowe stanów skonfederowanycli 
obhgi, których emisja nastąpi na stopę 70%.

Jeden z korespondentów do New-York-Ti- 
mes pisze z W aszyngtonu pod datą 23 stycz­
nia: Pew na osoba, zostająca w ścisłych stosun­
kach z jednem z poselstw zagranicznych, o- 
trzym aław  tych czasach wiadomość listowną, 
że rząd francuzki wszedł w korespondencję z 
rządem angielskim w przedmiocie rabunków 
dokonywanych przez statek  korsarski „A la­
bam a”, należący do stanów południowych. 
P odług tego listu, p. Drouyn de Lliuys żywi 
jakoby przekonanie, że milczące ze strony 
A nglji zezwolenie na uzbrojenie i spuszcze­
nie z warsztatów statku korsarskiego, stano­
wi jaw ne naruszenie brzmienia trak ta tu  paryz- 
kiego z 1856 roku, a zatem je s t przekrocze­
niem przeciw prawu międzynarodowemu, u- 
znanemu przez pięć mocarstw, które trak ta t 
ten podpisały.

Aufltrja.
Wiedeń,, 9 Lutego. W czorajszy Wanderer do­

nosi, że pomiędzy ministrem stanu a kancle­
rzem nadwornym węgierskim nastąpiło poro­
zumienie w kwestji węgierskiej, a to w ten 
sposób, iż każdy z tych dwóch mężów stanu 
porobił niejakie ustępstwa co do osobistego 
sposobu zapatrywania się na pomionionąkwe- 
stję. Podług Pressy zaś wiedeńskiej, ci dwaj
mężowie stanu postanowili doprowadzić wspól-
nem i silami kwestję węgierską do pożądane­
go rezultatu  i przyśpieszyć zwołanie sejmu 
węgierskiego. W  każdym razie pomyślny 
zwrot w stosunkach pomiędzy p. Schm erlin- 
giem a hr. Forgaczem, jest zdaniom poinie- 
nionych pism, faktem niezaprzeczonym. Ze 
zbliżeniem się tych dwóch mężów stanu po­
zostaje zapewne w związku niedawna by­
tność w W iedniu księcia arcybiskupa p ry­
masa W ęgier i innych znakomitości węgier­
skich.

Skutkiem  takich wiadomości, wychodzą na 
jaw przedwczesne może iluzje, do rzędu k tó ­
rych należy pogłoska, znajdująca w Peszcie 
wiarę, o nastąpić wkrótce mającej nominacji 
m inistrów węgierskich. Wanderer oświadcza, 
że nie wierzy w te iluzje, lecz pomimo to po­
daje ową domniemaną listę przyszłych człon­
ków gabinetu węgierskiego. Podług tej wer­
sji, do składu pomienionego m inisterstw a 
wejść mają: sędzia kurjalny Apponyi, jako 
prezes m inistrów i m inister sprawiedliwości, 
k tóry  to urząd piastował w 1848 roku Deak; 
kanclerz nadworny hr. Forgacz, jako m ini­
ster przy dworze cesarskim (w 1848 r. krab. 
Esterhazy); szambelan Józef Ucrmenyi, jako  
m iuister spraw wewnętrznych (w 1848 roku 
Szcmere); nam iestnik lir. Palfy, jako m ini­
ster^ wojny (w 1848 r. pułkow nik Meszaros);

handlu i dróg kom unikacji (w 1848 r. K lau- 
zal i Szechenyi). —  Presse wiedeńska oświad­
cza, iż w kombinację podobną bynajmniej nie 
wierzy. •

Francja.

Paryż, 7 Lutego. Dziś publiczność jeszcze 
liczniej niż wczoraj zgromadziła się na po­
siedzenie ciała prawodawczego. W szyscy 
senatorowie, nie wyłączając Księcia N apo­
leona, byli też obecni. P . B illault zabrał głos, 
odpowiadając na poprawkę pięciu i popiera­
jące je  przemówienia. M inister naprzód dzi­
wił się goryczy formy poprawki, następnie 
przypomniał morderstwa i zdzierstwa i t. d. 
popełniane w Meksyku, dowodząc, że każdy 
poddany francuzki ma prawo do opieki, że 
F rancja w tym  celu jedynie porozumiała się 
z innem i mocarstwami, nie przybierając na­
wet pierwszorzędnej roli. Dalej mówca od­
pierał zarzut, iż taił cokolwiek przed izbą, 
równie jak i myśl, że celem wyprawy było 
osadzenie na tronie arcyksięcia M aksym ilia­
na, kiedy jedynie było na widoku pomszcze­
nie krzywd, poniesionych przez poddanych, 
a dodatkowo urządzenie stałego rządu, gdyby 
tego pragnął sam lud m eksykański. P rzy ­
czyną nieudania się przedsięwzięcia tego by­
ła niezgoda pełnomocników, pora deszczów, 
wielka odległość i t. d. F rancja  opuszczona 
przez swych sprzymierzeńców, m usiała zająć 
pierwszorzędne stanowisko. Oo do przesa­
dzonych roszczeń, opozycja się myli, bo 60 
milionów fr., me je s t zbyt wysoka sum a na 
zapłacenie przelanej krw i francuzkiej. Co do 
wierzytelności Jeckera, rząd dla tego musiał 
się dopominać o dotrzymanie umowy zaw ar­
tej z Miramonem, a zniweczonej przez J u a ­
reza, że głównie na nią złożyły się fundusze 
francuzkich poddanych. Oskarżenie n iek tó ­
rych wyższych urzędników o udział tajem ny 
w tej spekulacji, jes t potwarzą, równie jak  
i wyrażenia listów przejętych przez Juareza. 
Naturalizowanie Jeckera było potrzebnem 
dla lepszego popierania jego wierzytelności; 
zresztą urodził się on w 1812 r. w obrębie 
państw a francuzkiego.

Kończąc swą mowę, m inister w świetnym  
obrazie objął całą politykę zagraniczną cesar­
stwa, sławił ją  i wynosił, tak na Wschodzie, 
jak  we W łoszech i w Chinach. Ta ostatnia 
część mowy spraw iła silno na słuchaczach 
wrażenie i wywołała huczne oklaski.

P . Fayre odpowiadał jeszcze p. B illault, lecz 
izba niechętnie go słuchała. U trzym yw ał on, 
że głównym celem wojńy było osadzenie na 
tronie m eksykańskim  zagranicznego księcia 

wdawał się w szczegółowy rozbiór w ierzy-

szym, równie jak  i w Paryżu, akcje tego to­
warzystwa już sprzedają się z premium 
340 fi-.

L isty  z Neapolu donoszą, że komisja parla­
m entarna do zbadania sprawy rozbójnictwa 
i przedstawienia w tym  przedmiocie proje­
któw, pracuje z w ielką gorliwością, i w yra­
żają nadzieję, że prace jej uwieńczy pomyśl­
ny skutek. Organizacja armji także szybko 
postępuje.

Książę Napoleon miał przysłać Królowi 
list bardzo uspokajający.

Pomimo przeciwnych pozorów, nie straco­
no tu nadziei pomyślnego skutku usiłowań 
w celu skłonienia H iszpanji do uznania K ró ­
lestwa włoskiego. Obecność w Turynie wy- 
soko-położonej osoby, mającej ścisłe stosun­
ki z członkami gabinetu madryckiego, daje 
powód do pogłosek, że prowadzone są w tym 
przedmiocie układy, lecz z zachowaniem naj­
głębszej tajemnicy. I  w M adrycie sprawa ta 
jes t przedmiotem rozmów w sferach politycz­
nych, a naw et dziennik m inisterjalny Epoca, 
radzi gabinetowi uznać choć tymczosowo pań­
stwo, względem którego nie może Hiszpanja 
zachować stanowiska wyjątkowego; uznanie 
to, według tego dziennika, nie zobowiązywa­
łoby Hiszpanji na przyszłość, przed tern nim 
kongres europejski wyrzecze co do załatw ie­
nia kwestji włoskiej.

Hrabia Nerasis de Castiglione, oficer służ­
bowy Króla, wysłany został do E g ip tu  z po­
darunkam i dla nowego w ice-K róla i ozna­
kami orderu 6w. Maurycego i Łazarza. 
AYłosi tradycyjnie prowadzą znaczne intesesa 
handlowe nad Nilem i nie m ała ich liczba znaj­
duje się w Egipcie.

Rząd francuzki usilnie się stara o wyjedna­
nie zupełnego ułaskaw ienia dla p. Christen, 
jednego z francuzów, k tórzy z upoważnienia 
rządu zostawali w służbie neapolitańskioj. 
Oprócz p. C hristen, przeprowadzono z galer 
w Nizida do twierdzy St. E lm e w Neapolu 
pp. Caracciolo i de Luca. Przewiezienie ich 
odbyło się w dzień i nie wywołało żadnego 
rozruchu. Do Grenui odwieziono p. D e An- 
gelis, skazanego w tejże sprawie, k tó ry  
w skutek ułaskawienia, ma odsiadywać karę 
w Aleksandrji.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.

. uulego.jrismii “o™ , '• MeazarosV
szają dziś trak ta t zawarty w Kopenhadze, j hr. M aurycy Almasy, b. naczelnik sekcii w 
Lj-go stycznia r. b., pomiędzy K rólową W i- . m inisterstw ie skarbu, jako m inister skarbu 
k torją i Królem  Duńskim, a ratyfikowany ( (w 1848 r. Kossuth); biskup Danielik iako 
4-go b. m dotyczący związku małżeńskiego m inister oświecenia (w 1848 r. EotvOsV hr. 
księcia YY alji z księżniczką A leksandrą Duń- Dessewfly lub baron Sennyey, jako  minister

teł ności Jeckera, żądając, aby b u d ż e to w e j 
komisji izby, poruczono roztrząsnąć tę spra­
wę. Oddając słuszne pochwały wymowie 
p. B illalt i dzieląc wypowiedziane przez nie­
go uczucia, dodał, iż nie należy Francji rzu­
cać pieniądze i swe dzieci w awanturnicze 
* nieokreślone przedsięwzięcia. N a żądanie 
1 1-u członków, głosowanie nad poprawką 
O dbyło  się tajemnie i na 225 głosów, 5 o- 
świadczyło się za nią, a 248 przeciw niej. 
i  o odrzuceniu jej, przyjęto 3-ci i 4-ty pa­
ragraf.

L ist Cesarza Napoleona, umieszczony dziś 
w Monitorze, a wyraźnie nacechowany wznio­
słą i szlachetną myślą, spraw ił wielkie w ra­
żenie. M arszałek Pelissier, do którego list 
ten jest adresowany, uio zachodząc tak  dale­
ko jak Cesarz, był za systemem mięszanym, 
lecz m inistsr wojny ciągle jes t przeciwny te­
mu cesarskiemu molu proprio.

Mgr. Darboy będzie prekonizowany na 
arcybiskupa paryzkiego na przyszłym kou- 
systorzu, który się odbędzie w marcu; dla 
tego przed W ielkanocą nie zajmie krzesła 
arcybiskupiego. Na tymże konsystorzu praw ­
dopodobnie otrzym ają kapelusze kardynal­
skie M -gnor De la Tour d’A uvergne i Don 
P itra. Cesarz usilnie żąda nadanie tej wy­
sokiej godności duchownej pierwszemu z nich, 
i jak  zapewniają, następnie przeznaczy go na 
wielkiego jałmużnika.

Kontr-adm irał Bossę, ju tro  ma odpłynąć 
z Cherbourga do Meksyku; m ają być w krót­
ce też wysłano tam posiłki w ilości 5,000 lu ­
dzi, lecz jeżeli nie zajdą nieprzewidziane 
okoliczności, będzie to podobno ostatnia wy­
syłka. P . Dubois de Saligny, otrzym ał wiel­
ki krzyż Legji Honorowej, a jen. Woli, k tó ­
ry  miał krzyż oficerski tegoż orderu jeszcze 
z czasów pierwszego cesarstwa, otrzym ał te­
raz krzyż komandorski. Z ostatnich listów 
z M eksyku okazuje się, że pomimo zimowej 
pory, żółta febra nie ustała. Na statku Nor­
mandie um arł już czwarty chirurg. Dziwią 
się, że nie używają przeciw tej chorobie środ­
ków znanych murzynom, którzy wszystkich, 
kto się im  odda w opiekę, prędko wyle- 
czają.

Kwestja kanału Suezkiego je s t na dobrej 
drodze, co głównie należy przypisać działal­
ności i zręczności konsula francuzkiago, p. 
Beauval.

Włoch;'.

Turyn, 5 Lutego. Najważniejszym wypad­
kiem, zajmującym dziś um ysły, jes t związek 
małżeński byłego prezesa rady ministrów 
p. Ratazzego z księżną Solms, z domu Bona- 
parte-W yse, której mąż um arł przed kilko­
ma ygodmami. Księżna Solms bawiła tu od 
pewnego czasu.

G abinet głównie jest zajęty sprawami fi- 
nansowemi i przemyslowemi. Zdołał on 
nakoniec zjednać większość komisji parla­
m entarnej na stronę m a ją c e g o  się tu  założyć 
przez pp. Bixio, Frcm y i Pereire towarzy­
stwa kredytu z ie m sk ie g o . Rozprawy w tym  
przedmiocie w izbie rozpoczną się dopiero 
w przyszłym miesiącu, po ukończeniu roz­
trząsania budżetu. Jednakże na targu tutej-

Londyn, 8 Lutego. Między dokumentami za- 
komunikowanemi parlam entowi angielskie­
mu, znajduje się depesza hr. R ussella do lor­
da Cowley’a z 31 października. W  depeszy 
tej hr. Russell mówi, żo Rzym powinien mieć 
pozostawione do woli przyłączenie się do 
W łoch, gdyby tego pragnął. Załoga francuz­
ka, k tóra objawieniu tej woli stoi na prze­
szkodzie, powiunaby ustąpić. Nie można się 
spodziewać, mówi taż depesza, pojednania P a ­
pieża z YA lochami.—Drugi dokum ent przedło­
żony parlam entow i jest depesza hr. Russella 
do lorda Cowleya, ambasadora w Paryżu, z 
dnia 29 stycznia, w której hr. R ussell odpie­
ra sprawozdanie ambasadora francuzkiego co 
do kroku zrobionego w Rzymie przez p. Odona 
Russella. Oświadcza on, że papież wezwał 
dnia 25 lipca p. Odona Russella, i pytał go 
stanowczo, czy w danych okolicznościach, 
mógłby liczyć na gościnność Anglji. Papież 
więc sam pierwszy w ynurzył zamiar szuka­
nia schronienia na wyspie Malcie.

Londyn, 8 Lutego. W  korespondencji dy­
plomatycznej zakom unikowanej parlam ento­
wi angielskiemu, znajduje się list lir. Russe- 
la do p. Odona Russela, z dnia 25 paździer­
nika, W liście tym  m inister objawia zdanie, 
że Ojciec św ięty powinien przeczekać spo­
kojnie za gTanicą W łoch, końca sporów, ja ­
kie dręczą ten półwysep. Gdyby Ojciec Św ię­
ty  obrał Maltę za rezydencję na  ten czas, 
przygotowanoby pom ieszkanie n a  jego przy­
jęcie. Hr. Russell wzywa p. Odona Russella 
aby o tern mówił z kardynałem  Antonellim.

Londyn, 8 Lutego. Kiedy została uczynioną 
propozycja w d. 11 listopada przez p. Odona 
Russella, kardynał odpowiedział, że gdyby 
Papież opuścił Rzym, wtenczas Cesarz od­
wołałby swoje wojsko. Byłoby to oznaką 
zrzeczenia się władzy świeckiej. G dyby woj­
ska francuzkie zostały cofnięte, i gdyby Pie- 
montczycy wkroczyli do Rzymu, wtenczas 
dopiero, dodał kardynał, przyjąłby Papież 
gościnność Anglji.

Bukarest, 7 Lutego. Wczoraj w izbie toczyły 
się rozprawy nad projektem adresu wypraco­
wanym przez komisję. Gdy pierwszy ustęp 
tego projektu został odrzucony, kom isja po­
dała się do dymisji. Zgrom adzenie wvbralo 
nową komisję między członkami której znaj­
dują się pp. Ja n  G hika i Pano. Z powodu 
rocznicy wstąpienia na tron d. 24 Stycznia 
(5 Lutego) książę otrzym ał ze wszystkich 
okręgów najserdeczniejsze życzenia.

Londyn, 9 Lutego. Morning Post donosi, że 
rząd angielski otrzymał stanowczą odpowiedź 
księcia Koburgskiego ; Książę nieodwołalnie 
zrzekł się kandydatury do Ironu greckiego 
z kilku ważnych powodów.

Kaset, 10 Lutego. W komitecie konstytu- 
cyjnym, m inister y . Stiernberg  wczoraj wie­
czorem zapewnił, że w krótce będą przedło­
żone projekta do praw, dotyczące stosunków 
urzędników kraju, sądu apelacyjnego, prasy, 
stowarzyszeń i wywłaszczenia w celu urzą­
dzenia kolei żelaznych. Co do polowania i re­
krutow ania i t. d. przysposabiają się obecnie 
projekta. Inn i ministrowie nie byli obecni, 
isa pismo kom itetu konstytucyjnego (z dnia 2 
m. b., żądające zawiadomienia, o ile zapowie­
dziane środki przez monarchę w d. 21 Czer-
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wca r. z. wypełnione zostały, lub na pi’zy- 
szłość będą urzeczywistnione) gabinet dał 
odpowiedź odmowną.

Peszt, 9 Lutego. Korespondencja wiedeńska 
dzisiejszego dziennika Sar gony zaprzecza po­
głoskom o zamiarze utworzenia m inisterstw a 
węgierskiego.

Londyn, 10 Lutego. Na wczorajszem posie­
dzeniu izby niższej lord Palm erston oświad­
czył w odpowiedzi na interpelację p. S ey ­
moura, żo Grecy, po ogłoszeniu księcia A l­
freda Królem , żadnego innego wyboru dotąd 
nie zrobili; w dniu poprzedzającym dopiero 
poseł grecki uwiadomił br. R ussella urzędo- 
wnie o tym wyborze. R ząd nie omieszka 
odpowiedzieć na to niezwłocznie w duchu 
mowy tronowej. Książę Koburgski zrzekł się 
stanowczo kandydatury.

Turyn. 9 Lutego. W  izbio deputowanych p. 
Muśełiuo interpelował ministrów co do po­
głoski, jakoby wyspa Elba została odstąpioną 
Francji. M inister spraw zagranicznych o- 
świadczył, że pogłoska ta zupełnie jest bez- 
zasasadną.

Paryż, 10 Lutego. Na wczorajszem posie­
dzeniu ciała prawodawczego został najprzód 
przyjęty ustęp adresu, dotyczący Ameryki. 
Co do sprawy włoskiej, komisja adresu jes t 
zdania, żc F rancja nie przyjęła żadnego zobo­
wiązania oddania W łochom Rzymu. R ozpra­
wy toczyły się nad poprawką p. Ju ljusza Fa- 
v re , żądającą, aby załoga francuzka z 
Rzym u została usuniętą. P . Favre mówi, że 
od czasu wyprawy Garibaldego polityka fran­
cuzka weszła na nowy tor. Sądzi on jednak, 
że pojednanie w tej sprawie jest niemożliwe; 
W ik to r Em m anuel nie zrzecze się zjedno 
czenia W łoch, a Papież nie zaniecha upomi­
nać się o zwrócenie oderwanych prowincij 
P aństw a Kościelnego.

Paryż, 10 Lutego. Wiadomości z M adrytu z 
dnia 9 b. m. donoszą, że pan Aurioles został 
m ianowany m inistrem  sprawiedliwości, a p., 
TJlloa m inistrem  m ary n a rk i, i sądzą, że pra­
wdopodobnie posiedzenia kortezów zostaną 
zawieszone. Bank madrycki podwyższył dy­
skonto na G procent.

Berlin, 10 Lutego. Stronnictwo postępow­
ców postanowiło co do projektu o djetach za­
niechać poprawkę p. Parrisiusa i głosować 
zgodnie z lewym środkiem za zupełuem od­
rzuceniem projektu. Co do odpowiedzi K róla 
na adres izby deputowanych, jeden odcień 
strońnictwa postępowców postanowił się u- 
sunąć się od wszelkich kroków dotyczących 
tej sprawy.

Berlin, 10 Lutego. Na dzisiejszom posiedze­
niu izby deputowanych, m inister wojny prze­
dłożył dodatek do praw a wojskowego; dla 
roztrząsnięcia tegoż, została mianowana od­
dzielna komisja z 21 członków. P ro jek t do 
prawa, dotyczący djet deputowanych, został 
odrzucony. Dzień przyszłego posiedzenia nie 
został ozuaczony.

Itzehoe, 10 Lutego. P rojekt adresu streszcza 
zażalenia Holsztynji, charakteryzuje zeszło­
roczny zarząd finansami, k tóry  prowadzony 
był wbrew zapewnieniom udzielonym mocar­
stwom niemieckim, a głównie potępia wydanie 
milionów na uzbrojenia, bez zezwolenia sta­
nów, uznaje ustanowienie rządu holsztyńskie­
go za przeciwne konstytucji, i walczy prze­
ciw urządzeniu oddzielnej prowincji po E l­
bę. O wewnętrznych sprawach Szłezwigu, 
nie ma żadnej wzmianki; przemilczenie to, 
sprawiło niezadowolnienie.

W I A 1 ) 0  M O Ś C I  R O Z M A I T E
— W czoraj przed południem i wieczorem 

niebo było pochmurne, po południu na pół 
pogodne; w nocy i około 8 godziny rano 
śnieg padał, o g. G w. deszcz. Średnia tem ­
peratura dnia 2 stop. R. ciepła; największe 
ciepło po południu wynosiło 4, największe 
zimno w nocy l 3/ l0 stop. R. B arom etr wzno­
sił, średnia jego wysokość jest: 752,7G mili­
metrów. W ia tr panował zachodni mierny. 
O statnia kw adra o g. 0 m. 10 wieczór.

— W e wsi Roki, gin. Pożajście, po w. Ma- 
rjampolskim, w nocy z dnia 23 na 24 P aź­
dziernika r. z., sześciu ludzi napadło na spichrz 
Józefa Furm anowicza sołtysa; w tym  właśnie 
spichrzu nocował wtedy Furm anowićz z żoną 
i dzieckiem; złoczyńcy uderzyli go siekierą w 
głowę i zabrawszy 27 rubli srebrnych, złożo­
nych przez gminę na podatek, zabrawszy tak ­
że odzież i inne rzeczy, żądali dania im  więcej 
pieniędzy, grożąc śmiercią. Na krzyk dziecka 
nadbiegli ludzie, odegnali złoczyńców, lecz 
chociaż pogoń natychm iast za nimi została 
wysłaną, jednak  przy ciemnej nocy nie mo­
gła ich wyśledzić.

— Dziennik Petersburgski Sowremennoje 
Słowo donosi, że w teatrach tamecznych do­
zwolono sprzedawać gazetę Ruski lriwalid.

— Korespondencje z Odessy wzmiankują, 
że jednym  z pomyślnych symptomatów, jakie- 
mi nacechowane zostało rozpoczęcie roku bie­
żącego, je s t polepszenie targu pieniężnego. 
W  końcu r. 18G2 kurs wekslowy w Odessie 
ciągle się podwyższał,w ostatnim zaś tygodniu 
roku ubiegłego, a naw et przez cały Grudzień 
dawało się dostrzegać widoczne ożywienie 
targu zbożowego. —Okoliczność podobna mia­
ła miejsce nie w jednej tylko O dessie.— No- 
wy sys temat akcyzy także zapowiada wiele 
korzyści.

— Otrucie się wyrosłym kartoflem. W  gaze­
cie lekarskiej Moskiewskiej, opisany jes t wypa 
dek otrucia kartoflem, który wypuścił pędy, 
a zaszłym w M oskwie w r. 18G2. Kartofle u- 
żyte były na pokarm  przysmażane na maśle. 
Z 4-cli osob które zachorowały dwie umarło, 
drugie zaś dwie, które mniej ich spożyły, wy­
zdrowiały. Przypadłości choroby objawiły 
się przez rozwolnienie, mdłości, wymioty, t.j. 
zapalenie kiszek i żołądka i t. p .— W ypadek 
ten powinien zwrócić uwagę na szkodliwość 
uźy wania na pokarm  kartofli wyrosłych, a to 
z tego powodu, iż w wyrastającym kartoflu, 
a mianowicie w młodych jego pędach, mieści 
się ostry alkaloid narkotyczny—solaninem 
zwany, działający podobnie jak  trucizna nar­
kotyczna.— Pod względem prawnym  wyżej o- 
pisauy wypadek miał to znaczenie, iż w pro­

wadzącym śledztwo obudził podejrzenie o tru ­
cia umyślnego.

— K rólew sko-pruska akademja nauk w 
Berlinie, na uroczystcm posiedzeniu odbytem 
29-go Stycznia, obrała swym członkiem za­
granicznym,znakomitego filologa słowiańskie­
go Dra F ranciszka Mikłylosicza z W iednia.

— W  założonej przez hr. Harracka, w Stie- 
żerach w państwie Sadowskiem, szkole czes­
kiej gospodarstwa wiejskiego, kurs nauk 
wkrótce rozpoczętym zostanie. Zapis uczniów 
i egzaminu wstępne zaczęły się tam  z dniom 
1-m Lutego.

— W  niedzielę, dnia 8-go b. m., miały być 
dane w Pradze, mu teatrze czeskim, na bene- 
fis pani Kolarowej, trzy następujące kome- 
dje: Brute past’ Cesara, Dr. Bobin i Za piet zla- 
tych. Miało to być ostatnie, pożegnalne wy­
stąpienie pani K olarow ej,, k tóra po długiej i 
niebezpiecznej chorobie, czując się zupełnie 
na siłach fizycznych osłabioną, rozstaje się ze 
swą działalnością artystyczną. Teatr czeski 
traci przez to jednę, z najznakomitszych swych 
artystek, pani Kolurowa bowiem położyła 
wielkie zasługi około podniesienia czeskiej 
sztuki dramatycznej. Długi też, bo trzydzie­
stoletni był jej zawód na tem polu, a w roz­
maitego rodzaju rolach potrafiła ona zyskać 
sobie świetne imię.

— Ze sprawozdania złożonego w r. b. iz­
bom francuzkiin, okazuje sfę, że sprzedaż 
prochu w 18G0 r., przyniosła skarbowi czy­
stego zysku 5,374,000 fr. Je s t to najwyższa 
cyfra zysków z tej przedaży od 1818. W  cią­
gu tego czasu, to je s t przez 43 lat, skarb zyskał 
na tej sprzedaży 120,391,000 fran. Według 
wiarogodnycb przypuszczeń, zysk z tego 
źródła w 1861 r. przewyższył o 1 milion fr., 
a w 1862 roku o 2 m iliony franków, dochód 
z 1860 r.

— Podobno jeden z duchownych francuz- 
kich skromno zajmujący stauowisko, który 
dla tego aby mógł stać się użytecznym ubo­
gim parafjanom, nauczył się cokolwiek che- 
mji i medycyny, wynalazł, jak  mu się zda­
je, lekarstwo na żółtą febrę. Nadzwyczajne 
wyleczenia podobnego rodzaju chorób w Ba- 
tignoles, skłoniły togo litościwego księdza j 
do zażądania od jenerała Forey, aby polecił 
z jego lekarstw em  odbyć stanowcze doświad­
czenia. L ekarstw a i zalecenia ich używania 
niedawno wysłane zostały do M eksyku, 
a wynalazca z niespokojnością oczekuje wia­
domości o ich skutku.

— Zakłady karmienia ryb. Na zebraniu m o­
nachijskiego klubu rybaków, odbytem dnia 
24-go Października r. z., profesor Siebold od­
czytał sprawozdanie, w którem  między inne- 
ini tak opisuje dwa zakłady karm ienia ryb, 
jakie widział na jeziorze A tter i w znanym 
kłasztorze Krem smuntcr:

„Zakład karm ienia ryb w jeziorze A ttcr 
znajduje się przy tartaku, leżącym między 
Oberweisbach i Uutcrach, około samego je ­
ziora. Zakład ton składa się z obszernego, 
podługowatogo stawu, otoczonego galorją z 
daszkiem drew nianym  a otrzymującego pod- 
dostatkiom wodę ze źródła wypływającego z 
gór okolicznych. W  stawie tym  krążyła po­
między m n ó s t w e m  ryb wypasionych, z n a c z n a  
ilość foreli i innych smacznych mieszkańców 
królestwa neptuuowego. Właściciel zakła­
du znany wszystkim zwiedzającym wody mi­
neralne w Iscbl, stary dzierżawca tartaku, Jó ­
zef Lojdl, założył wspomniony zakład już 
przed czterdziestu laty, i dziś największą ma 
uciechę, skoro goście z sąsiednich wód Ischl, 
z galerjijego zarybionego stawu, zachwycają 
się istotnie wspaniałemi jego wychowańcami. 
Z akład ten przynosi właścicielowi oprócz 
tego niemałe korzyści materjalne, gdyż Lojdl 
tanio skupuje drobny zarybokdo swego staw ­
ku ; zamienia go przez tuczne karmienie, 
przy pomocy obfitującego w ryby jeziora A t­
ter, na piękne i ważne ryby stołowe i sprze­
daje po 1 guld. 30 kr. za funt.—Co mi się nie 
podobało w jego zakładzie, to zupełny brak 
cienia w strum ieniu. Ryby w nim ciągle są 
wystawione na działanie jasnego św iatła a 
naw et słońca, co bezwątpienia, nie je s t bardzo 
miłem dla gatunków  łososiowatych, tak nie- 
lubiących światła. I  rzeczywiście, znalazłem 
grzbiety wszystkich będących tam  foreli i in­
nych łososi nadzwyczaj ja sn em i, czego nie 
można przypisać innej przyczynie, jak  tylko 
ciągłemu działaniu silnego światła. P . Lojdl 
dotychczas nie myśli urządzić dla swych 
ryb w stawie miejsca cienistego, gdzieby 
mogli sobie spokojnie pluskać i odpoczywać, 
a to z powodu, iż to zasłoniłoby ciekawym 
gościom zwiedzającym zakład widok na jego 
pięknych mieszkańców”.

„Co się tyczy ogromnego i prawie w szyst­
kim znanego ogromnego staw u w Krem s- 
mitnstor, o którego wspaniałein urządzeniu 
już wiele czytałem i słyszałem, to takowy 
służy do hodowania i wykarm iania ryb naj­
rozmaitszych, na wielką skalę. Staw  ten zaj­
muje czworokąt podługowaty, mający 252 
sążni kwadr, niem., i zawiera pięć wielkich 
sadzawek, obficie zaopatrywanych w świe­
żą wodę źródlaną, spływającą z gór sąsie­
dnich. Sadzawki te są wyłożono zwykłe- 
mi kam ieniam i i otoczone balustradą z wa­
p ien ia, nad którą wznoszą się galerje z da­
chem podpartym  78 kolumnami kamienne- 
mi. Ściany galerji są ozdobione rogami jele- 
nicmi i iunem i trofeami myśliwstwa. P rzy ­
pływ wody utrzym yw any bywa w sadzaw­
kach przez statuy marmurowe, wyobrażające 
w części osoby biblijne, jak  np. Samsona, 
poskramiającego lwa; Tobjasza z rybą, wczę- 
ści zaś figury mitologiczne. P ierw sze dwie 
sadzawki służą dla przechowywania foreli i 
innych ryb tego rodzaju, łowionych w gór­
nych jeziorach, należących do tegoż klaszto­
ru. i )0 trzeciej sadzaw ki, niewielki stru ­
mień Trauua, płynący w pobliżu klasztoru 
K rem s, dostarcza wybornych szczupaków. 
Czwarta i piąta sadzawki przeznaczone są 
dla karpiów. — Wody należące do klaszto­
ru są tak  obfite w ryby, żo zakonnicy trzy­
mają czterech rybaków zajętych głównie po­
łowem i sortowaniem ryb. w  liczbie tych 
wód znajduje się 9 stawów, z których w roku 
1861 wydobyte 28 centnarów karpi i 18 cent­
narów szczupaków. Jezioro A lm , oraz dwa 
E teńskie, wielkie i małe, dostarczają corocz 
nie

się w rozmaitych strum ieniach tejże miejsco­
wości”.

— Królowa hiszpańska mianowała p. J e ­
rzego Hewitt, rytow nika na drogich kam ie­
niach, kawalerem orderu Izabelli Katolickiej. 
Niedawno Ojciec Święty zaszczycił tego ar­
tystę, przesyłając mu order S-go Sylw estra. 
Prace któro p. H ew itt przedstawił Ojcu 
Świętem u i Królowej Hiszpańskiej są nastę­
pujące: głowa C hrystusa rżnięta na am ety­
ście, popiersie P iu sa  IX  z agatu, w izerunek 
Izabelli I I  na białej kornalinie.

— W edług Timesu główne linje kolei że­
laznych w W ielkiej B rytanji posiadają 0,154 
parowców (lokomotyw), a średnio oznaczając 
wartość każdej na 62,000 fr. okaże się, że 
w nich uwięziony jest. kapitał 384,750,000 fr.

— Jeden  z dzienników Lcodyjskich, opi­
suje następujący nadzwyczajny wypadek, ja ­
ki się zdarzył niedawno w pobliskiej m a­
jętności. W łaściciel ziemski, wchodząc wie­
czorem do swego pokoju sypialnego, zdzi­
wiony został zapachem spalonej szmaty i wi­
dokiem chustki zupełnie zwęglonej, leżącej na 
oknie. Z początku sądził, że powodem tego 
była jaka  niezręczność służących, lecz po ści- 
głem zbadaniu okazało się, że przez cały dzień 
n ik t do tego pokoju nie wchodził; nie znajdo­
wały się tam  także ani zapałki fosforyczne, 
ani nic coby mogło się zapalić samoistnie. 
Natenczas dostrzeżono, żo chustka ta  leżała 
obok karafki napełnionej wodą; w ciągu dnia 
jak iś czas promienie słońca padały na tę ka­
rafkę, k tóra działała jak  szkło palące i zapa­
liła chustkę. Na szczęście nic łatw o zapalają­
cego się nie było blisko, bo inaczej mógłby 
był powstać pożar, którego przyczynę tru- 
dnoby było odszukać.

 2 centnary białych i 3 centnary koloro­
wych foreli. Oprócz tego do 2,000 foreli łowi

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— P. Matuszewski, który niedawno wydał 

w małej książeczce Bajki Ignacego Krasickiego 
z drzeworytami, zamierza wkrótce ogłosić dru­
kiem, Dzieła poetyckie Ignacego Krasickiego w 
dwóch tomach, lladzibyśm y, aby te ostatnio 
dzieła piękniej pod względem formy zewnętrz­
nej wydane były od bajek, a sprzedawane by­
ły po cenie przystępniejszej, której przecież 
nie obciążają honorarja autorskie.

— Zbioru wiadomości najprzydatniejszych 
dla panien ozeskich, wydawanego przez profe­
sorów szkoły w Pisku, nakładem  J. L. K o­
bra w Pradze, pod tytułem: Diwczi szkoła, wy­
szedł tom ik szósty, obejmujący „Chcmję i 
Technologję”, przez p. Franciszka Tonnera, 
profesora szkoły realnej w P isku . — Tenże 
autor wydał w Pradze, tymże nakładem, dzie­
ło obszerniejsze, pod tytułem: Chemie organi- 
cka. Do pierwszego z tych dzieł dołączono 
33, a do drugiego G wyobrażeń.

-- P . W acław  Nebeski przedsięwziął był, 
wraz ze zm arłym  p. Czejką, przekład pieśni 
hiszpańskich na język czeski. Lnmir po­
daje na czole piątego swego num eru na pró­
bę, jeden z najpiękniejszych z tych utworów, 
przełożony przez p. Nebeskiego, pod t y t u ł e m :  
Romance o pieti marawedeck (Marawedi była to 
m o n e t a  hiszpańska, wyrówny wająca naszemu
groszowi). P . Nebeski wyda wkrótce cały 
zbiór takich utworów.

— Pod tytułem  Swato-mikulaszski kosziczek, 
wyszły w Pradze, nakładem księgarni sło­
wiańskiej, dwa tom iki opowiadań dla mło­
dzieży. Jeden z nich obejmuje powieść Hrabię 
a medwtedarz, a drugi Pod zemi; obie te powie­
ści są pióra Hoffmanna; pierwszą z nich prze­
łożył na język czeski p. Edw are J u s t ,  a d r u ­
gą p. Em anuel K. Ilowslci. Do każdego tomi­
ku dodane są po cztery niezłe litografje.

  W ydawanego w Pradze czasopisma cze­
skiego Lada, wyszedł numer drugi, odznacza­
jący się obok utworów belletrystycz-hyck, 
także częścią praktyczną, dla płci pięknej
przydatną, jako to wiadomościami z dziedziny 
krawiecczyzny, sztuki kucharskiej i t. d.

— Zbiór śpiewów towarzyskich pod ty tu­
łem Sokol, przez F . A. i M. z B., wyszedł w 
Pradze, nakładem  Stybla, w drugiem poinuo- 
żonom wydaniu.

— Wiadomo, że znakom ity twórca opery 
Żydówka, Halevy, by ł nietylko pierwszorzę­
dnym kompozytorem, ale i pełnym dowcipu 
pisarzem. Praco jego literackie dotąd niowy- 
dane w druku, zostały starannie zebrane przez 
pozostałą po nim wdowę i wyszły w Paryżu 
pod tytułem: Ostatnie wspomnienia i wizerunki 
(DernUrs souvenirs et portraits), przypominają 
cym,dawniejszy jego utw ór Wspomnienia i wi 
zerunki (Souvenirs et portraits). Pośm iertne to 
dzieło dowodzące wzniosłego umysłu i szla­
chetnego serca autora, jeszcze bardziej sym ­
patyczniejszą, jeżeli to tylko je s t możliwem, u- 
czym pamięć Halowego. Poprzedza go k ró t­
ki życiorys napisany przez p. Fiorentino.

Jednocześnie wydany został obszerniejszy 
życiorys p. Halovego, przez jego brata, Leo­
na Halovego, pod napisom: F. llalemj,—jego ży­
cic i dzieła, — opowiadania i wrażenia osobiste, - 
proste wspomnienia (F. Halevy, sa vie et ses oeuv­
res,— recits et impressions personelles,—simples 
souvenirs). Ścisłe stosunki łączyły obu braci, 
i n ik t tak  dobrze nie umiał napisać o zm ar­
łym, jak pozostały przy życiu. W tom opo­
wiadaniu pełnem prostoty, a nader zajinują- 
cem, okazują się różnorodne zdolności tak 
bogato uposażonego um ysłu zmarłego, jego 
poświęcenie dla przyjaciół i obowiązków, su­
mienna pracowitość zamiłowania i wysoki 
szacunek dla sztuki a jednocześnie zapał do 
literatury i gorliwość do pracy, która zużyła 
i zniweczyła tę bogatą naturę. Życiorys ton 
napisany jest z wzniosłym talentem  i prze­
ję ty  szczerern uczuciem.

— W  Berlinie wydany został przedruk do­
słowny pamiętników pruskiego jenerała-kw a- 
term istrzaE . F . R. von B arsew itsch z czasów 
siedmioletniej wojny, pod tyt.: Meine Kriegser- 
lebnisse wdhrend des siebenjdhrigen Krieges 
1757— 17G3. Dodana do tego dzieła przed­
mowa ja s t zbyt tendencyjna.
g — W ydaw ane w W rocław iu czasopismo 
pod tytułem: Monatsschrift fiir Geschichte and 
Wissenschaft des Judenthums von Dr. L. Frankel, 
Seminar Director in  Breslau, ogłasza w zeszy­
c ie  grudniowym t r a k t a t  filozofa f r a n c u z k i e g o  
E. Saisset pod napisem: Die P hilosophic. ei 
Juden. Autor mówi obszernie o wielkicm poi 
względem filozofji znaczeniu Mojżesza bon

Majmon’a(M ajmonidos) i wyjaśnia system je ­
go religijno-filozoficzny. Ciekawe są szczegó­
ły objęte pismom pisanem przez Majmonide- 
sa i w artykule tym  zamieszczonem. Z pora­
dy kadego Al-Fadhela, sułtan Saladyu po­
wołał Majmonidesa na swego lekarza nadw or­
nego, zkąd poszło,' że uczony ten żyd s ta ł się 
znakomitą na cały E gipt osobistością. W śród 
tych zatrudnień 'M ajm onides napisał kilka 
ważnych rozpraw lekarskich, zaprowadził w 
labiryncie talmudu system i porządek, po dziś 
dzień podziwiane, i opracował More Nebuclcin,— 
dzieło zaprowadzające zgodność pomiędzy teo- 
logją i filozofją, k tórą to pracę podziwiali zna­
komici 13-go wieku uczeni, A lbertus Magnus 
i Tomasz z Akwinu.—Czasopismo pomienio- 
ne ukończyło 11-ty rok swego istnienia.

Hada Stanu Królestwa.
P R O T O K Ó Ł

R ady S tanu K rólestwa P olskiego 
z dnia 28 Marca (9 Kwietnia) 1862 r.

Protokół posiedzenia z d. 26 M arca (7 Kw ie­
tnia) r. b. odczytany, R ada S tanu zatw ier­
dziła.

D yrektor G łówny Prezydująey w Komisji 
Rządowej W yznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego, Tajny Radca Hube, za otrzy- 
manem upoważnieniem od p. o. Nam iestnika 
Królestwa, zabrawszy głos, w odpowiedzi na 
uwagi przedstawione na poprzedniem posie­
dzeniu przez M argrabiego W ielopolskiego, 
wyjaśnił stanowisko, swoje w przedmiocie 
projektu Organizacji Zakładów Naukowych, 
przywodząc, że uwagi swoje o tym  projekcie, 
wygotował po powołaniu go z W oli Najwyż­
szej na D yrektora Głównego Prezydującego 

Komisji Rządowej W yznań Religijnych i
Oświecenia Publicznego, po zamknięciu już 
dyskusji nad projektem, — że ono miały na 
celu poparcie i ułatw ienie przyjęcia, a nie o- 
słabienie projektu i w końcu, że naw et uwagi 
te kom unikowane były Margrabiemu W ielo­
polskiemu, jako mającemu mieć udział w o- 
statecznym  r o z b i o r z e  p r o j e k t u .
Dalszy ciąg dyskusji nad projektem do prawa 

o oczynśzowaniu z urzędu.
Art. 16 żadnej nie wywołał uwagi.
W  przedmiocie art. 17-go, Członek Rady 

Stanu Różycki przedstawił wniosek o zmia­
nę klasyfikacji gruntów  i łąk w nim przyję­
tej i dodanie klasy  wyborowej gruntów 
pszennych, ustanowienie klasy pośredniej, 
między 3-cią a 4-tą klasą gruntów  żytnich, 
zniesienie podziału łąk  na oddzielue i polno 
i wreszcie, dodanie klassy wyborowej tychże 
łąk.

Żądanie zaprowadzenia tych zmian w k la­
syfikacji, tudzież odpowiedniego przerobienia 
wykazu szacunkowego, wnoszący uzasadniał 
przywiedzeniem:

że klasyfikacja w roku 1818 ułożona w pro­
jekcie przyjęta, nie uwzględnia gruntów 
pszennych wyborowych, wydających po 8, 9 
i 1 0  z i a r n ,  p r z y j m u j ą c  z a  p l o n  n a j w y ż s z y  
ziarn 5 ‘/2,— że w klasie 4-ej gruntów żytnich, 
niesłusznie pomieszczone . zostały grunta co 
at trzy obsiewano, obok gruntów obsiewa­

nych co lat sześć, dla czego grunta pierwsze­
go rodzaju jako cenniejsze, przenieśćby nale­
żało do klasy pośredniej pomiędzy 3-ą a 4-ą, 
że podział łąk  na oddzielne i polne mógł mieć 
swoją zasadę, w r. 1818, gdy było w zwycza­
ju  ugorowanie łąk  polnych, lecz że obecnie, 
obok zmienionej kultury, g d y  u g o r o w a n i e  ł ą k  
z o s t n lo  z a r z u c o n c n i ,  n i e  m a  p o d s t a w y  do  s t a ­
nowienia oddzielnych przepisów dla lak pol­
nych, dla czego też i przy urządzeniu dóbr 
rządowych, łąki polne osobno uwzględnione 
nie zostały, — że według klasyfikacji, do łąk 
pierwszo-klasowych należą łąki, wydające 
po 20 centnarów siana z morgi, a tale w kla­
syfikacji nie zostały uwzględnione łąki wy­
dające po 40, 50 i więcej centnarów siaua 
z morgi, które to łąki wydzierżawiane bywa­
ją po 12 i 15 rubli z morgi rocznie. Czyniący 
wniosek żądał w końcu, aby wprowadzenie 
zmian powyższych do klasyfikacji i tabeli 
szacunkowej odesłane zostało do W ydziału 
Rady Stanu.

M argrabia W ielopolski oświadczył, że na­
leży ile możności dążyć do utrzym ania k la­
syfikacji i tabeli szacunkowej, przyjętych 
przy oczynśzowaniu dóbr Rządowych, żc 
zmiany pod tym względem ograniczać się 
winny na uwzględnieniu wyjątkowych miej­
scowości, lecz że nie wypada do klasyfikacji 
wprowadzać zmian zasadniczych,któreby pod­
kopały zaufanie włościan, uważać mogących 
że mniej zasadnie są czynszowani jak  w do­
brach Rządowych i niweczyłoby jedną z głó­
wnych zalet system atu w projekcie przyję­
tego, to jest, że ten jako oddawna praktyko­
wany dobrze je s t znanym urzędnikom eko­
nomicznym. Z tych względów Margrabia 
W ielopolski uważał, żc tylko jedna z proje­
ktowanych przez Członka Rady Różyckiego, 
zmian, to jest dodanie klasy gruntów pszen­
nych wyborowych, jako  uwzględniające wy­
jątkow e miejscowości, a nie nadwerężające 
ogólnego system atu klasyfikacji, przyjęte by 
być mogło.

Członek Rady Dziewanowski przywiódł, 
żcw  Wydziale Rady S tanu przy roztrząsa­
niu projektu, objawiło się ogólno przekona­
nie o niedokładności klasyfikacji i odnośuej 
do niej tabeli, że z tego właśnie względu k la ­
syfikacja i tabela szacunkowa przyjęte zosta­
ły jedynie jako środek tymczasowy do usta­
nawiania wysokości czynszu, znaleść m a j ą c y  
swoje udokładnieuie na podstawie wartości

• z  cen p r z e d a z -klas gruntu, wyprowadzonej 
nych,—że gdy na wczorajszem 
ceny przedażne usunięto.

posiedzeniu
z a c h o d z i  istotna 

w u j flkacji i tabeli
potrzeba udokładmenni kkwy ■ h  /a  je(1
szacunkowej, jako * ^  ^
i stanowczą zasadę 0/1

CZObeZcny na posiedzeniu Delegowany z Ko­
misji Rządowej Spraw Wewnętrznych, Na­
c z e ln ik  S e k c j i  włościańskiej btummer, uwa­
żał, że dodanie klasy wyborowej gruntów 
p s z e n n y c h  jest istotnie ulepszeniem klasyfi­
k a c j i ,  przyjęcie klasy gruntów żytnich po­
średniej między 3 a 4, poczytywał za zmia­
nę dopuszczalną ale małego znaczenia, mnie­
mał, iż gdy łąki i tak wysoko są szacowane,

nie ma potrzeby ustanaw iania dla nich kla­
sy wyborowej, a przynajmniej zamieścić by 
w niej należało tylko łąk i wydające 40 cent­
narów łub więcej siana, że w reszcie podział 
łąk  na oddzielne i polno możnaby uchylić, 
dając jednakże w klasyfikacji i tabeli szacun­
kowej miejsce klasom i ć^uom niższym dla 
łąk  polnych ustanowionym.

Członek Rady Stanu P io tr Hr. Łubieński 
uważał koniecznem uwzględnienie pod wzglę­
dom wysokości dochodu okolic W arszaw y i 
m iast ludniejszych, przy wo dząc wysokie, 
w stosunku do reszty, ceny ziemi w tych 
okolicach.

Członkowie Rady Stanu Kozłow ski i R ó­
życki przywiedli, że właściciele dóbr posia­
dają dotąd własność osad włościańskich, że 
za ustąpienie tej własności winni uzyskać 
odpowiednie wynagrodzenie, że jeżeli można 
żądać od kraju ofiary, to ofiara ta powinna 
być umiarkowaną, nie pociągać za sobą ruiny 
właścicieli i nadwerężać bezpieczeńswa wie­
rzytelności hypotecznych.

M argrabia W ielopolski uczynił uwagę, że 
Członkowie R ady Stanu winni się przejąć 
potrzebami ogółu kraju, w którego imieniu 
przemawiając, pamiętać wypada, że obecnie 
ógół kraju, nie sami tylko właściciele ziem­
scy, nie sama tylko szlachta, ale i włościa­
nie stanowią, obowiązek zaś strzeżenia i ich 
interesu tem większy, iż stopień ich  oświaty 
samym bronić go im tu nie daje możności.

Członek Rady Stanu Brzozowski przy­
wiódł, że zdanie bezinteresowne, żo głos po­
wszechny, oświadcza się za tem, aby zasady 
przyjęte przy oczynśzowaniu w dobracliR zą- 
dowjich zastosowane były i do dóbr pry­
watnych.

P rzy głosowaniu, wniosek C z ł o n k a  Rady 
Stanu Różyckiego, o dodanie w klasyfikacji 
klasy wyborowej, gruntów pszennych, przy­
ję ty  został wszystkiemi głosami przeciw je ­
dnemu.

W niosek tegoż Członka o ustanowienie 
klasy pośredniej gruntów żytnich, między 
trzecią a czwartą, przyjętym  został większo­
ścią 23 przeciw 13 głosom.

D wa wnioski dalsze tegoż Członka, objęte 
w ogólnie postanowionem żądania zmiany 
klasyfikacji łąk, utrzym ały się większością 
19 głosów przeciw 17.

Nareszcie, wszystkiemi głosami, przeciwko 
trzem postanowiono rzecz odesłać do W y ­
działu dla stosownego przerobienia zasad 
klasyfikacji i szacowania dochodu w pro­
jekcie przyjętych.

M argrabia W ielopolski zastrzegł podanie 
przeciwko zapadłym decyzjom rozpisu.

W ydział Rady Stanu nie podzieliwszy przy- 
jętego w art. 18 projektu wniesionego przez 
Radę A dm inistracyjną, sposobu dojścia do 
oznaczenia wysokości dochodu z gruntów  
każdoj z klas objętych klasyfikacją, z pobu­
dek wyłuszczonych w jego protokole spra­
wozdawczym, w dniu wczorajszym, przez 
Sekretarza S tanu R a d z i e  Stanu przedsta­
wionych, a głównie, o ile dotyczę artykułu  
tego, ze  względu, żo odłożenie do oddzielnej 
Instrukcji, wskazania zasad podług jakich 
wysokość dochodu z gruntów ustanowioną
być ma, to jest, czynności najważniejszej, 
stanowiącej o głównej treści praw a, pozba­
wiłoby prawo to, koniecznej całości i stało­
by się stanowczą przeszkodą do wprow a­
dzenia go W wykonanie, które zostałoby 
w skutku  tego odłożouem, do czasu wcale 
przewidzieć się nie dającego,—z uwagi oraz, 
że uciążliwość obecnego położenia wielu 
właścicieli ziemskich, wskazuje konieczną 
potrzebę oznaczenia tymczasowych zasad, 
według których oczynszowanie bez odwło­
ki mogłoby być przeprowadzonem, przedsta­
wił odmienny układ tego arty k u łu  w sło­
wach: —„Do każdego z rodzajów gruntu k la­
syfikacją wykazanego a pojedynczą osadę 
składającego, zastosowaną zostanie norm al­
na wysokość dochodu w życie, objęta dołą­
czonym pod lit B. wykazem szacunkowym. 
Dochód ten wyobraża in tratę gruutową po 
jej obniżeniu o '/;) część, potrąconą na ko­
rzyść osadników, jako  fundusz na utrzym a­
nie budowli, na wypadki losowe, tudzież ua 
ciężary gminne osadników dotykające.”

Członek Rady Stanu Różycki co do arty ­
kułu tego uczynił wniosek, aby w tabeli sza­
cunkowej dochodu różnych kłas gruntu, 
przyjętem było obniżenie, ze względu, na 
ciążyć mające włościan utrzym yw anie budo­
wli, oraz wypadki losowe i ciężary gminne, 
nie o *4 część, jak  to projektuje W ydział 
Rady Stanu, lecz o ‘/0 część, to jes t tak, jak  
to miało miejsce w dobrach Rządowych.

W  odparciu tego wniosku, Margrabia 
W ielopolski przywiódł, żo oczynszowanie 
w dobrach Rządowych zostało przeprowa- 
dzonein po cenach nierównie niższych od 
tych, jakie wypadną dla dóbr pryw atnych,— 
gdyż ceny żyta, w których wyrażonym jest 
dochód, zamieniane tam  były po cenach 
o połowę niższych, od wynikających obec­
nie z foraliów, a nadto żo włościanie w do­
brach Rządowych nie płacili o d d z i e l n i e  za 
budowle, będąc uważanymi z a  ich właści­
cieli. . .

W  skutku uwag takich, wniosek powyż­
szy został odrzuconym wsz y& lenn głosami 
przeciwko trzem i p r o je  ktowany przez W y­
dział art. 18 p r z y ję to ,  ja  u o stanowić mający, 
w d u c h u  decyzji na posieńzcniu wczorajszem 
z a p a d ł e j ,  stałą zasadę <[o ustanowienia wy­
sokości dochodu w życie z każdej klasy grun­
tów z zastrzeżeniem tylko zaprowadzenia 
w odnoszącym się do artyku łu  togo w yka­
zie szacunkowym, zmian jak ie  w ypływają 
z uzupełnień wykazu klasyfikacyjnego, przy 
rozbiorze art. 17go, w dniu dzisiejszym 
uchwalonych, względem których Rada S ta­
nu wniosków W ydziału Skarbowo-Admui- 
stracyjucgo oczekuje.

W  związku z artykułem  poprzedzającym i 
z tych samych pobudek, Wydział Rady S ta ­
nu nie mógł wesprzeć opinji swojej i a rty ­
kułu 19 projektu Rady Administracyjnej, jako 
obejmującego dalsze tychże zasad rozwinię­
cie. W ydział projektow ał zamianę obliczo­
nego, stosownie do art. 18 dochodu w pienią­
dzach na odpowiednią ilość garncy żyta po­
dług foraliów w każdym powiecie, dla zy­
s k a n i a  tą  drogą jednej ogólnej zasady obra­
chunku nak ra j cały i odpowiadającej wszyst­
kim  różnicom miejscowości, a podstawienie
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cen żyta z ostatnich la t 20 w każdej miejsco­
wości, dla uruchomienia skali o 40%, która 
to liczba przedstawia odskok eon żyta 
w kraju.

W  projekcie Rady Adm inistracyjnej, a r ­
tyku ł 20 był z porządku 23; W ydział przed­
stawiwszy go w miejsce artykułu  20go, dla 
u s u n ię c ia  wątpliwości, do jakiej poprzedni 
szyk artykułów  dawał powód,—względem 
tego, iż właściwe cyfry procentu 25°/'o doli-

1 grunt pod ogrodami będący otrzymają po- 
j- dwójną ilość gruntu tejże samej klasy  lub 
| odpowiednie zmniejszenie albo podwyższenie 
| k las innych.
i A rtyku ł 31 W ydział Rady Stanu pozosta- 
! wił bez zmiany.

Projckta W ydziału dla powyższych trzech 
' artykułów  przyjęto.
| który przy rozbiorze projektu,

„„ano InhA n; \  1  1  ■ a - i- Kr-.n |W ” .y<‘zia ê R ady S tanu nie u leg ł zm ianie, cztinc lub odliczane byc majti od. intrdty brut- , m*zvipto z  tom i • •
to i przed potraceniem  £
dodaniem procentu od wartości 
łóg i zasiewów, jedną tylko do niego wpro­
wadził zmianę, polegającą na dodaniu pod 
liczbą 4 po wyrazach: „stan umierzwienia i do­
prawy gruntów na czynsz oddawanych" w yra­
zów: „tudzież położenie względem słońca i ota­
czających w p ł y w ó w “, jako dwóch względów, 
które nie mogły być pomiuiętemi, bo na nie 
przy klasyfikacji nie ma miejsca. Pierw szy jest 
ważny dla okolic wzgórzystych, drugi waż­
ny  dla miejsc ulegających zalewom.

A rtyku ł 21 przeniósł W ydział z pod liczby 
20 projektu z pobudek pod artykułem  po­
przedzającym przywiedzionych, po opuszcze­
niu ustępów e i f, k tóre odpowiednio jak  
wyżej zmienione, weszły w skład art: 18.

A rtyku ł 22 z pod liczby 21 projektu R a­
dy Adm inistracyjnej, z przyczyn wyłuszczo- 
nycli pod art. 20 został przedstawionym.

A rtykuł 23 w projekcie Rady A dm inistra­
cyjnej stanowił art, 22. Potrzeba zmiany l i ­
czby jego, k tórą W ydział Rady S tanu do­
pełnił, wynikła z przedstawień artykułów 
poprzedzających.

A rtykuł 24 stanowił pierwszy ustęp tegoż 
samego artykułu  projektu, którego ustęp 
drugi, jako  z nim w żadnym nie będący związ­
ku i zawierający przepis odrębny, Wydział 
Rady Stanu umieścił w oddzielnym a rty ­
kule 24. i - i

P o d z ie l iw sz y  w n io s k i W ydziału do sied­
m iu  p o w y ż sz y c h  artykułów  odnoszące się , 
R ada Stanu przyjęła je w projektowanej 
przez W ydział redakcji.

W  artykule 24 dodatkowo projektow a­
nym, W ydział Rady S tanu oznaczył sposób, 
w jakim  mają być stanowione ceny na osc- 
py, daniny i robocizny w naturze. Obliczanie 
osepów stanowi się podług cen zboża z o- 
statnich la t 20, w sposobie wskazanym dla 
obliczania foraliów. Zdanie o cenie robocizn 
i danin, pozostawił biegłym, dla tego, że 
wartość robocizn jest w ogólności względna, 
i nie tylko ceny najm u są różne w różnych 
miejscowościach, ale i sposób wykonywania 
robót bardzo odmienny, równie jak  ilość go­
dzin dnia roboczego, a ztąd zasady jednostaj­
ne dla całego kraju pod tym  względem, m u­
siałyby być bardzo zawodne.

Przyjąw szy artykuł ten w zasadzie, Rada 
S tanu  znalazła właściwem ze względu na 
zmianę w artykule 8 poprzednio uchwalo­
ną, wypuścić w nim  powołanie przepisu te ­
go artykułu, czyli wyrazy „w ustępie ostat­
nim art. 8 tudzież art. 24“ i zastąpić je w yra­
zami: „w artykule poprzedzającym.“

Zmiany w artykule 25 projektu przez W y ­
dział Rady S tanu poczynione, nie dotycząc 
jego istoty, odnoszą się tylko do redakcji.

Art. 26. Oznaczenie term inów wypłaty 
czynszów w dniach 3(15) L istopada i 3 (15) 
Maja, W ydział projektował dla podzielenia

Posyłek rządowych . 2,029 1,3G0
Przechodzących post- 

pakietów prostych i 
rekomendowanych . 25,714 „

Przechodzących post-
pakietów pieniężnych 4,664 „

Przechodzących posy­
łek pieniężnych . 1,302 „

Gazet i pism perjod. 381,999 52,178

razy: „o ile te przeniesionemi być by nie mo­
gły" ze względu, iż włościanom służy prawo 
do wynagrodzenia za drzewa owocowe, 
szczepy i t. p. w ogrodach, zamianie na inne 
grunta uległych, w takich tylko razach, gdy jjący: 
drzewa i szczepy te przesadzonemi być nie ‘ 
mogą.

Ustęp trzeci artyku łu  33 dodanym został 
przez W ydział Rady Stanu, dla tego, że ustęp 
pierwszy jego mieści przepis, iż wszystkie 
osady jednej wsi w jednej nierozłącznej 
przestrzeni wyznaczone być powinny, skut­
kiem takiego przepisu dobra częstokroć mo­
głyby być pozbawione najkonieczniejszych 
materjałów fabrycznych i budowlanych, 
wśród osad włościańskich położonych, a 
przez to nie tylko ucierpieć na braku waż­
nych dogodności, ale nawet stracić na w ar­
tości, przepis ten z resztą ważny dla właści­
cieli, w niczem interesom  włościan nia za­
graża. Nikt bez konieczności nie będzie się 
ubiegał o pewne przestrzenie, wśród grun­
tów osadniczych położone. Zapewniając zaś 
przy urządzeniu dostęp do nich i eksploatację 
bez szkody gruntów przyległych, nie narazi 
się na szkody osadników.

. Aa wniosek M argrabiego Wielopolskiego, 
zgodzono się na przyjęcie poprawy redakcji, 
przy zamianie wyrazów końcowych: „dla 
wydobywania torfu, żwiru, gliny , kamieni lub 
innych ciał kopalnych“ na wyrazy: „ w których 

\ odbywa się ju t  wydobywanie tor/u, gliny , ka- 
\ mieni lub innych ciał kopalnych."
! A rtykuł 34 projektu bez zmiany przyjęto.

W ydział Rady S tanu upatryw ał potrzebę 
zmiany w artykule 35, z powodu wprowadze­
nia w nim dwóch odmiennych zasad, któreby 
stawiały Komisje Czynszowe w położeniu

Razem 535,242 172,599
Z powyższej liczby wyprawionej i nadesz- 

łej wszelkiego rodzaju korespondencji, nie ra ­
chując przechodzących post-pakietów, tudzież 
gazet i pism perjodycznych, stosunek pryw a­
tnej korespondencji do rządowej je s t następu-

W ypraw. Nadeszło 
z W arszawy do W arsz. 

P ryw atna korespon­
dencja czyni . . . 60,4 67,1

Rządowa kor. czyni 39,6 32,9
btosunek tejże korespondencji co do miej­

scowości:

Rządowej korespon­
dencji po potrąceniu 
619 sztuk doręczonych 
przez bryftregerów, 
same W ładze dobrały 34,712 
W yprawiono z W ar­
szawy dalej . . . 7,766

z W arsa. 
P ry  w.

Krajowa ko­
respondencja

Z Hczby 121,563 Z liczby 120,421 
wypr. do W ar. nadesz.

wynosiła 
Rosyjska . 
P ruska 
Austrjacka

30.4 
11,1
15.4 
3,5

Rząd. Pryw . Rząd

26,5 31,9 22,8
11,9 10,3 9,9
0,7 20,1 0,2
0,5 4,8 W

II. Pieniądze.
W  Paździer. tak prywatnych, jak i rządo­

wych pieniędzy:
W yprawiono z W arszaw y Rs. 592,151 
Nadeszło do W arszaw y „ 1,688,558
Przechodziło przez W arszawę „ 290,261

Razem Rs. 2,570,970
W  tej liczbie nie rachując sum przechodzą­

cych było:

Pryw atnych
Rządowych

W yprawiono Nadeszło 
Rs. 436,363 Rs. 398,651 

155,788 „ 1,289,907

trudnem, co do pierwszeństwa, które jednej 
'n ich  daćby należało. Z tej przyczyny u su ­
nął z nich jedną, to jes t podział, w stosunku 
utrzymać się mogącego bydła na gruncie fol­
warcznym i wiejskim, jako  nierównie tru ­
dniejszą w zastosowaniu i zawoduiejszą w 
wypadkach. Ta, k tórą W ydział przyjął, wszę­
dzie bez szkody stron może być stosowaną.

Rada Stanu zmianę powyższą za zasadną 
poczytała.

A rtykuł 36 bez zmiany pozosta wiony przy­
jęto.

A rtykuł 37. Dodatek w artykule tym  przez 
W ydział Rady Stany uczyniony, iż rozle­
głość utworzyć się mających osad, z g run­
tów opustoszałych, większą nad morgów 60 
być nie może, miał na celu uzupełnieuie nie­
dostateczności prawa, pod względem ustano­
wienia rozległości osad. Zatrzym ał W ydział 
minimum trzech m orgów - d la  te g o , że mogą 
być wsie, które poprzednio tej wielkości o- 
sady p o s ia d a ły  i m o g ła b y  w tym wypadku 
z d a rz y ć  się trudność, iż gdyby liczba takich 
o sa d  b y ła  nieparzysta, K o m is ja  C z y n sz o w a  

iemożności prze]
i wa zadość uczynić.

z r   .
r o k u  n a  d w ie  ró w n e  p o ło w y , co b ę d z ie  ko- ; zria]az}aby sję w niemożności przepisowi pra- 
n ie c z n e m , gdy p o  s p ła c ie  skapitalizow anych!...,.......w . I 1 1
czynszów,opłaty wnoszone będą do Instytucji . . . . . . . .
Kredytowej. Zastrzeżenie o służącej stronom j Pozostawienie właścicielowi prawa ozna- 
możuo.ści umawiania się o inne termina, | czania rozległości utworzyć się mających z 
W ydział pominął, gdyż możność ta wypły- | pustych ról osad, uznawał W ydział za wła- 
wa z oo-ólnych zasad prawa powszechnego. j 8C1.we> ljo właściciel mctylko najlepiej wie- 
Obadwa powyższe artvkuły  przyjęto. ! «ziec może na zasadzie znajomości stosun-

A rtyku ły  26 a, 26 b, 26 c, i 26 d, przez ! kÓ'V '» lejscowyob, jak ie  osady najprędzej i 
W ydział dodatkowo projektowane, R ada Sta- riaJkoi'zystmej dla rolnictwa obsadzone byc 
nu odrzuciła z powodu uchylenia na posie- ! mof lV J® * ?  u naj! ° f leJ zastosować potrafi 
dzeniu z dnia wczorajszego, zasady stano- j ro?leł(łosci tyc i osad do natury  gleby, ludno- 
wienia czynszów według wartości przedażuej i ŚC1 “ K ło w e j  1 18tm0Js*cych budowlL 
gruntów i uchwalenia jednej stanowczej ta-

Razem Rs. 592,151 Rs.1,688,558 
W  sumie Rs. 2,280,709, przez Pocztam t 

W arszawski wyprawionych lub odebranych 
w miesiącu Paździer., nie. rachując przecho­
dzących pieniędzy, znajdowało się: 
do kraju posłanych lub z kraju naieszł. 87,09
„ Cesarstw a „ Cesarstwa 11,04
» P ruf» „ P rus 1,17
„ A ustrji „ Austrji 0,70

III. Posyłki.
W  Październiku z W arszawy wyprawiono: 

Ilość sztuk W aga funt. W art, rs. 
P ryw atnych  2,548 20,011 40,978
Rządowych 2,029 23,928 23,875
Przechodząc. 1,302 10,312 14,106

Razem jak  wyżej sztuk 112,193 
D la doręczenia 49,416 sztuk koresponden­

cji) wypada dziennie po 1,594 listów, czyli 
na każdego z 33-ch bryftregerów  po 48 — 49 
listów dzienuie.

VI. Ruch pasażerów, Ekstrapoczł i Sztafet.
W yprawiono z W arszawy rozmaitemi trak ta­
mi w powozach pocztowych pasażerów 2,437 
Przybyło zaś do W arszawy . . . .  2,111
Razem przybyło i wyjechało osób 4,548 

Z tej liczby:
W yjech. Przyjech. Razem

724
481
420
356
117

8
5

1,516
1,080

863
803
256

19
11

T raktem  Lubelsk. 792 
„ Brzesko-Lit. 599 
„ Radomskim 443 
„ Kowieńskim  447 
„ Błońsko-Soch. 139 
„ Kozienickim 11 
„ Radzym ińskim  6

Razem 2,137 2 R U  R548
Dziennie więc przybywało do W arszawy 

po 68 osób, a wyjeżdżało po 78 — 79; ra ­
zem zaś przyjeżdżających i wyjeżdżających 
powozami pocztowemi było dziennie po 146 
do 147 osób.

Ekstrapoczt i Sztafet wyprawiono 
z W arszawy w Październiku.

E kstrapoczty

Traktem  do Miłosny . 
„ Jab łonny ,
„ Sękocina .
„ P iaseczna.
„ Błonia .
„ Radzymina

Razem

beli, dla normalnego obliczania ich wyso 
kości.

Tytuł 111.
Praw idła oddzielenia (separacji) z urzędu 

osad rolnych od gruntów dworskich, oraz roz­
dzielenia wspólności i uprzątnienia służebno­
ści i użytków.

Z redakcji artykułu 27 w projekcie Rady 
Administracyjnej będącej, W ydział usunął 
ustęp drugi z powodu, że zawarty w nim 
przepis o pustkach, odnoszący się właściwie 
do a rt 9, znalazł tam miejsce.

Zmianę tę przyjęto.
Zmieniwszy w redakcji projektu ustęp jrze - 

ci artykułu  28, W ydział Rady Stanu uważał, 
iż należało wyraźnie i stanowczo oddać pod 
poprzednie rozstrzygnięcie Delegacij Czyn­
szowych, tak przeniesienie włościan po za 
obręb wsi i folwarków, jedną księgą hypo- 
teczną objętych, jak  ró w n ie ż  zamianę od­
dzielonych już poprzednio gruntów, a dopó­
ki punkt ten ostatecznie nie byłby roztrzy- 
gniętym, cała praca Komisij Czynszowych
byłaby bezskuteczną.

Margrabia Wielopolski, wniósł 0 uchyle­
nie ostatnich dwóch ustępów tego artykułu, 
z powodu iż zamieszczone w nic przepisy, 
jako proceduralne, odnoszą się w systema- 
cie projektu do działu II, jako też ze wzg ę- 
du na niewłaściwość przepisanego postępo­
wania, w zasięganiu decyzji Delegaci) Czyn­
szowymi], stanowiących drugą instancją przed 
wydaniem decyzji w pierwszej instancji, 
przez Komisje Czynszowe, i wreszcie z uw a­
gi na niedopuszczalność przepisu w ustępie 
ostatnim, poddającym już oddzielone grunta 
włościańskie nowej zamianie, na żądanie w ła­
ściciela.

Po  niejakiej dyskusji, wniosek M argra­
biego Wielopolskiego przyjętym został, 
wszystkiemi głosami przeciwko czterem.

A rtyku ł 29 z projektu pierwotnego wzięty, 
nie uległ zmianie.

P rzy  wprowadzeniu W artykule 30 zmia­
ny-, miał W ydział Rady Stanu na uwadze, 
że byłoby niewłaściwem, wydzielać za ogro­
dy g run t II klasy- pszennej lub I żytniej, 
gdyż ogrody położone są na różnych klasach 
gruntu  i wyższej tylko kulturze i umierzwie- 
niu winne są wyższą swą wartość.

Zdawało się przeto W ydziałowi, że osadni­
cy- dostatecznie będą wynagrodzeni, jeżeli za

Inne przepisy- obsadzenia pustek dotyczą- 
| cc, przeniesiono zostały do artykułów  118 i 
j 119. Ustęp trzeci przeto artykułu  tego W y- 
j dział usunął, jako nie odnoszący się do tego 
j przedmiotu.

Podzielając zmiany powyższe, Ogólne Ze- 
brauie Rady S tanu przyjęło propozycje W y 
działu, znalazłszy tylko potrzebę umieścić w 
pierwszym ustępie projektowanego artyku­
łu, wyrazy: „za zgodą osadników", po w yra­
zach: „powiuu/ im byc",—a to dla większej ja ­
sności rzeczy.

Prezes Rady S tanu, zapowiedziawszy dal­
szy ciąg dyskusji projektu pod rozbiorom bę­
dącego, na dzień jutrzejszy- godziną 11-tąz ra ­
na, posiedzenie rozwiązał.

Razem 5,879 54,251 78,959
Nadeszło zaś:

Ilość sztuk W aga funt. W art. rs. 
Pryw atnych 1,803 12,713 25,904
Rządowych 1,360 19,526 „

Razem 3,163 32,239 2 5J)0F
IM. Gazety i pisma perjodyczne.

W  ekspedycji gazet w Paździer. prenum e­
rowano gazet i pism perjodycznych w rozmai­
tych językach 308 gatunków, z których:
F r a n c u s k ic h ...........................
Niemieckich . . .  ca*
Polskich ....................................................... oq
R o s y js k ic h .......................................... '
A ngielskich.......................................................24
Słowiańskich jako to: Czeskich, Serb­

skich i t. p ...............................................  9
Finlandzkich w Szwedzkim języku . 2
H e b r a j s k i c h ........................................... 2
W ł o s k i c h ................................................. 1

Traktem  do M iłosny . 
„ Jabłonny .
„ Sękocina .
„ P iaseczna.
„ B łonia . .
„ Radzymina

L i c z b a Ile ii- l i e  o n e
E k str a ży to p r z e ­
p o c z t k o n i b i e g ł y

w io r s t

145 312 4212
52 107 1712
30 61 1128lj

5 10 185
4 11 297
■n

236 l 601 75344

S z t  a f  e t y~
Ile Ił­ I l e  o n e

L ic zb a ż y  to p r z e b ie -
s z ta fe t k o n i gły

w io rs t

20 20 270
5 5 80
5 5 924
n „ w
4 4 108
3 3 60

37 | 37 | 6104

pływu cena targowa z 50 kopiejek doszedłszy 
do 54 kop. za garniec w tej mierze parę ty ­
godni stale się utrzymywała. Obecnie zaczy­
na się ona znowu stopniowo obniżać, jak  to 
zwykle bywa, gdy dowozy przewyższają po­
trzeby miejscowej konsurncji, a handlujący 
me m ają wiary w prędką wyprzedaż swoich 
zapasów, i jeżeli jeszcze zapowiadane wciąż 
znaczniejsze dowozy oczekiwać im każą k o ­
rzystniejszych warunków w nabywaniu tego 
produktu, nie jes^do  rokowania, że podwyż­
szenie ceny tak prędko osiągnąć będzie mo­
żna.

Rok zeszły wykazał nam korzystniejsze re- 
zultata w dowozach okowity od roku 1861, 
dostawiono bowiem w- roku 1862 ogółem 
wiader 352,540, krużek 3, czarek l 4; w roku 
zaś 1861 tylko wiader 338,532, krużek 0, cza- 
rek  l  ’, to je s t w r. z. więcej wiader 14,008, 
kr. 2, czarek 9°. T ak  samo i produkcja piwa 
wykazana w roku zeszłym wiader 965,740, a 
w roku 1861 wiader 962,482, okazuje się 
wyższą o wiader 3,268.

Co do produkcji piwa w różnych gatun­
kach za miesiąc Grudzień r. 1862, rezultat 
porównawczy z rokiem 1861 w tymże mic- 
siącu je s t następujący:

w Grudniu 1861 w Grudniu 
wiader

P orteru  509
P iw a Angielsk. „

„ Bawars. moc. 220 
„ „ zwycz. 44,744
„ Marcowego 53,2911 
„ Szlacheok. 3,762

1862
wiader
871
159'/,

h
47,001% 
57,440 

3,937 A

109,409 *4Ogółem wiader 102,526 '/2
W yprodukowano zatem w miesiącu G ru ­

dniu 1862 r. różnych gatunków  piwa w omile 
więcej wiader 6,883.
w Warszawie d. 28 Stycz. (9 Lutego) 1863 r.

Ludwik de Grubenthal.

0  ruchu  Pocztow ym  w P o cz ła n ic ie  W arszaw skim  
w m iesią cu  P a źd ziern ik u  1S62 r.

1. Korespondencja. 
miesiącu Paździer., to jestW w ciągu 31 

Im wszelkiego rodzaju korespondencji pro­
stej, rekomendowanej, pieniężnej, z posyłka­
mi etc., tak  prywatnej jak  i rządowej, tudzież 
korespondencji przez W arszawę w post-pa-
ioUur P o ch o d zące j i gazet, oraz pism per- 

^ , zny°h krajow ych i zagranicznych — we-
czidnemi i'Tnl* za8'ranic<2 onego, pocztami zwy- czajnemi i kolejami żelaznemu
W yprawiono z W arszaw y sztuk 
Nadeszło do W arszaw y 535,242

172,599
Razem wypraw, i nadeszło „ 707,841

Co czyni przecięciu dziennie po 22,833 
sztuk.

Wyżej wspomniona korespondencja, to jest: 
wyprawiona, nadeszła, przechodząca, oraz ga­
zety i pisma perjodyczne, dzielą się w nastę­
pującym porządku:

W ypraw. Nadeszło 
z Warszawy do W arsz. 

L istów  pryw atnych 
zwyczajnych i rek o- S z t 
mendowanych .
Listów  pryw . pienięż.
Posyłek pryw. wartości 
Ekspedycij rządowych 

zwyczajnych . . . 45,216 35,331
pieniężnych . . . 859 2,923

Razem . . . 308 
Oprócz tego zaprenumerowano jednorazo­

wo lub poszytami wychodzących dzieł w P o l­
skim języku krajowych 12.

W  ciągu 31 dni Paździer. gazet i pism per­
iodycznych, oraz poszytowyck, nie rachując 
Dziennika P raw  i Gubernjalnego, wysyła­
nych przez Władze:
W yprawiono z W arszawy . . . 381,999
Nadeszło do W arszawy . . . .  52,178
Razem wyprawiono i nadeszło numer. 434,177

Liczbę tę składały:
gazety krajowe num. 300,618
pisma perjod. krajowe 47,096

„ jednorazowe lub 
poszytowe . . • L387

wszystkie inne zagra­
niczne pism a . • 52,178

Z pomiędzy nadeszłych
numerów, część figuruje
w liczbie odebranych w 
W arszawie, a druga mię­
dzy wyprawionemi z W ar­
szawy, a mianowicie:
Rosyjskich pism 411 
Zagranicznych 32,487 32,898

Razem
Do wyprawienia z W arszawy 2,437 pasa­

żerów, tudzież wszelkiej korespondencji, po­
syłek, gazet etc., oprócz wysianych kolejami 
żelaznemi, użyto powozów resoro­
wych . . . .  371, bryczek i karjolek 33 
dla dostarczenia
z a ś  do W a r s z a w y  304 „ 3 2
Użyto razem powo­
zów resorowych 735 bryczek i karjolek 65

Poczt wszelkiego rodzaju jako to: listowych, 
osobowo-listowych, wozowych etc. tudzież i 
kolejami żelaznemi wysyłanych w Paździer., 
wyprawiono z W arszaw y 377, nadeszło zaś 
- W a r s z a w y  376, co czyni po 24—25 poczt

Uży to koni na przewiezienie powyższych 
poczt, oprócz w ypraw ionych kolejami żela­
znemi .............................................................j  Q21
dla Ekstra-poczt i Sztafet jak  wyżej 638

Razem użyto koni “ 1)659
Razem te wszystkie konie przebiegły w je ­

dną stronę i z powrotem 47,642 wiorst, czyli 
dziennic na każdego etatowego konia, których 
Poczthalterja W arszaw ska utrzym uje "72, 
przypada po 21 wiorst.

Porównanie z miesiącem Wrześniem.
W  Paździer. wyprawiono z W a#szawy 

i nadeszło do W arszawy wszelkiego rodzaju 
korespondencji oraz gazet i pism "perjodycz­
nych ...........................................sztuk 707,84
we W rześniu zaś . . . .  663,421

Czyli w Paździer. więcej sztuk 44 ,420

TEATRA W WARSZAWIE.

W ielk i  Tentr. — Dziś we Czwartek, d. 12 
Lutego, opera w lym akcie, z francuzkiego: Mał­
żeństw o przy latarniach, odśpiewana przez pp. 
Matuszyńskiego, Kwiecińską, Gruczazyńską, Qual- 
triniową, Lucasa. — (11 raz) opera w lym akcie, 
słowa Jana Chęcińskiego, muzyka Stanisława Mo­
niuszki: Verbum nobile, odśpiewana przez pp. 
Troschel, Dowiakowską, Kochlera, Ziółkowskiego 
Kozieradzkiego. - Divertissem ent, tańczone przez 
pp. Stefańską, Rrandlową, Ił. Popiel, Wł. Króli­
kowską, Cholewicką, Jó zefe, Klugier, Zofję Pio­
trowską, Rycerkiewiczową, Jagielską i Corps de 
balet.

C e n a  m i e j s c

. rsr.
Lo*a Igo p i ę t r a . . . .  4 
Loża p a r t e r o w a . . . .  4 
Loża 2go p i ę t r a . . . .  3 
Loża G a le r jo w a . . . .  2 
Amfiteatr Igo piętra 

w 6ciu pier. rzę.  I 
w n a s tęp n y c h .  ,,

na
ubo.10
1010
10

2 v. 
2 '/.

Ainfiteati  2 g o p i ę t . .  ,, 
K rz e s ło  w 4  pier.  r*. 1 

dto „ drug ich.  1 
dto w  uast.  i bocz.  ,, 

Galerja,  miej.  nu m .  ,, 
Galerja,  miej.  nien. M 
P a r a d y z . . . ! .  . 7 ........... ..

75zO
5 

90 
52 V. 
45 
2 2%

«!>©,
2'/i
2 ’/.
2 '/«2V.

Z aczn ie  s ię  o  g o d zin ie  6 .

W  dniu wczorajszym, na targach odbywa­
jących się w urzędzie konsum cyjnym  m iasta 
W arszawy, płacono za wiadro okowity próby 
10-ej od rs. 1 kop. 37% do rs. 1 kop. 45 ‘/ 2, za 
garniec od kop. 45 do kop. 4 7 '/2.

K U R S  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .
* dnia 1 1 lutego

S z 
69,668 

1,243 
2,548

u k
73,249
5,755
1,803

W  ogóle juk  wyżej 434,177
V. Doręczenie korespondencji.

Do Pocztam tu W arszawskiego nadeszło 
prostej, prywatnej i rządowej korespondencji 
w miesiącu Paździer., nie rachując pieniężnej, 
z posyłkami gazet i pism perjod. sztuk 108,580 
Oprócz tego wydano z Pocztam tu a- 
wizacij na pieniądze, posyłki, listy 
rekomendowane etc........................... 3,613

. . Razem sztuk 112R93
źj tej liczby doręczono adresantom 
przez bryftregerów:
Listów  pryw atnych 45,184 
Awizacij 3,613
Ekspedycij rządowych 619

Razem 49,416 
W ydano kupcom i 
in n y m  osobom p rz r- 
syłającym  po kore­
spondencje swoich 
posłańców . . . .  14,006 
W ydano w ekspedy­
cji „P oste-restan te” 4,295 
Zwrócono do Pocz­
tam tu z powodu nie­
obecności adresan- 
t ó w ...........................1,998

G o s p o d a r s t w o ,  P r z e m y s ł  i  H a n d e l . 

Sprawozdanie z obrotu handlowego 
okowity w M. Warszawie za m. Styczeń 1863 r

W  upłynionym miesiącu Styczniu w ciągu 
21 dni targowych, dowieziono okowitę do 
W arszaw y z następujących powiatów:

wiader kruż czar
1. Pow iat W arszaw ski 11,551 9 0 S
2. Raw ski 3,738 4 5 9
3. łl Łowicki 3,878 , 0 6 5
4. W K aliski 965 7 7°
5. Koniński 207 6 6°
6. r> Gostyński 447 5 P
7. u Piotrkow ski 3,931

1,180
4 83

8. w W ieluński 7 5 5
9. f> Radzyński 515 6 5 5

10. w Opoczyński 404 6 7°
11. » Płocki 116 3 5 1
12. w P ułtusk i 2,411 9 2°
13. n M ławski 120 0 1 '

W ogóle sprowadzono wia. 29,470, kr.2, cz. 3 1 
Ta tej ilości wyekspedjowano za opłatą po- 

atku konsumcyjnego wia, 28,695 kr. 5 cz. 3 1datku

Reszta wiader 774 kr. 7 cz. 0 1 
złożoną została na składzie rządowym w U- 
rzędzie Konsumcyjnym.

R ok bieżący rozpoczął się pomyślną w ró ż ­
bą dla handlu okowity w mieście Warszawie. 
Targi z dniem każdym w z m a c n ia ją c  się i pod­
nosząc miały bieg r e g u la rn y ,  kupców nic 
brakowało nigdy, n a w e t n a  większe partje 
tranzakcje z ła tw o ś c ią  przychodziły do skut­
ku. D o w ie z io n o  w  miesiącu Styczniu r. b. o 
4 ,8 1 6  w ia d e r  okowity, więcej jak  w roku ze­
szłym w tej porze, i mimo tak  znacznego na-

• żądano p łacon o
. t f o t i e t y . -------- - -------- ---------

r?r. ! k°p- rsr.
L i i L

Pó M in pu rja ły  R osyjsk ie . 5 50D uk aty  Holen derskie nowe ważno.
P a y l e r j . _

Obligi S kar . za 100  rs . (op ró cz
kuponu) . . . .  

Lis ty  Za.st. IH -g o  Okresu serya
92 4 'A 91 7 9 %

I i 2 ( o p ro cz  kuponu) 7 k  16 rs .
d it to  S e r j a  11. >

15 10 15 7

Akcje  G łó w n eg o  T o w a r z y s t w a
H - s a y j s k ie g o  dróg  io la z n y c b . 116 115 50Obligi  w sp ó łk i  Ż eg lu g i  Pa ro w ej
w Królestwie  Pola: po rs.  7 5 0 . __

A k c j e  W s p ó ł  ki Ż e g l u g i  P a r o w ej
po rs.  1 00  . . . . . _ _

Akcje  Drogi Żelaznej  Warsza-
w sk o-B yd go sk ie j  po rs. 1 0 0  . . 92 50

d i to  5 0 0  . — __
A k c j t  Drogi  Zel. Warsz . - W ie d . 78 77 5 0W e x l e .
Berlin . . 100 Tal. 2 M. 1 00 8 0 100 6 5

tt . . . 100 Tal. k t. _ gr
Gdańsk . . 100  Tal. 2 M.

„  .  . . 100  Tul. k t.
H a m b u r g .  8 0 0  BMk. 2 M. 153 3 0
L o n d y o a  . . 1 Ft . St 3  M. 6 79
M oskw . . 1 0 0  Rs. 1 M. _ 9 9 75
P etersbu rg  . 100  Rs. 1 M. — _ 1 00

łi  • 100 Rs. k. t. ___
Pary* . . 3 0 0  Fr . 2 M. 81 15 81

„ • • 3 0 0  Fr. 1 M.
W iedeń  . . 15 0  Złr. 2 M. 87 6 0 __

WartoM kuponu Ineaącego od obiigów Skarb. rs. 1 k. 45% 
,, od Listew ZaatawD: lllgo Okresu k. 8'/j

K O R S A  T E L E G R A F I C Z N E .
r B e -iin a  a Oni* 1 1 lu tego.

5ta Poż yczk a  R o ss y j s k a
6ta  >* .. . .' 
Obligacjo S ka rbow e 4 %
L is ty  z a s ta w n e  4 %  .
Bil ety  IULku P o l s k ie g o .
W i k 8 l «  n a  W a r s z a w ę ............................

it P e te r s b u r g  3 ty go d n iow y  
, ,  Londyn  3 ra ies ięc» o y .
„  Pary*  2
,, H a m b u rg  2 , ,
, ,  W ie d e ń  2 i.

Żyto  na t a r g u ............................................... •
, na d ostaw ę  p<5*uiej8zą

e  y aU t.
Kenta 3 %  bez  k u p o n u .............................

A kc je  kredytu r u ch o m ego  . . . .

86% 
45% 
45 %

70
12

5 0
3 5

Liverpool, 10 hitego. Dziś sprawiano 3,000 

maj', W,,,n5' ; leP“ i *  ‘W -



146

OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
U  W I A D O M I  B N  I A

(N . D . 786) W y d z ia ł  S ta d a  R z ą d o w e g o  
K o n i  w  J a n o w ie .

W  d n ia  18 (3 0 ) S tyczn ia  1863 r. o god zin ie  
10 przed p o łu d n iem  fundusz d epozytow y w k a ­
s ie  W ydziału  S tad n ego  w Ja n o w ie  znajdujący  
się, sk ład ający  z lis tó w  zastaw nych bez k u p o ­
n ó w  w sum ie rs. 1155 zabrany zosta ł.

P od ając o tem do p ow szechnej w iad om ości, 
ostrzega , aby pon iżej w ym ien ion ych  z num erów  
lis tó w  za sta w n y ch , n ik t n ie n a b y w a ł, w p rzec i­
w nym  albow iem  razie, każdy z n ab yw ców  w y­
sta w iłb y  się na n iezaw od n ą  stratę , bowiem  
w tvm  w zględ zie  stosow n e ostrzeżen ie do D y ­
rekcji K redytow ej u czyn ion e  zosta ło .

Num era listów  zastaw n ych  są następujące:
1 . na rs. 150 lit. C, N . 217 .839 , ser. I I  Ok. 3 .
2 . „  „ 150 „  C, N . 85 ,834 ,
3. , ,  ,, 750  „  B , N . 210 ,374 ,
4 . ,, „ 75 ,, D , N . 1 0 5 ,485 , ser. I O k. 3.
5 . „  ,,  30  „  E, N . 2 8 4 ,3 8 1 , „ II „  3.
J a n ó w  d. 26 S tyczn ia  (7  L u tego ) 1863 r.

Inspektor S ta d a , T ó liń sk i.
Kasjer W ydzia łu , T ą k ic k i.

OB W I E S Z C Z E N I A  S P A D K O  W E ,

(N . D . 785) P is a r z  K a n c e la r i i  Z ie m ia ń s k ie )  
G u b e r n i i  A u g u s to w s k e j  W y d z ia łu  II.

P o  śm ierci:
1 . Józefa  i M aryanny m ałżonk ów  B ron isław -  

sk fch  w ła śc ic ie li dom u w Su w ałk ach  zoiożone- 
g o  a Nr. IT. 118 oznaczon ego, i

2 . Jerzego  W itk ow sk iego  w spół w ierzyciela  rs. 
1687 k op . 80 na dob rach  Kiże w P ow iec ie  Kai - 
w aryjskiru w d z ia le  IV . w yk azu  h yp o teczn eg o  
pod  Nr. 25 u b ezp ieczon ych , o tw orzy ły  s ię  spa l -  
k i do uregulow ania  k tórych  d. 19 (3 1 ) S ierp n ia  
1863 r. pod prekluzją przed podpisanym  p isa ­
rzem  w yznaczon y zosta ł.

Su w ałk i dn ia  26 S ty c z , (7 L u tego ) 1863 r 
K ow alsk i.

(N. 1). 7 87 ) R e je n t  K a n c e la r j i  Z ie m i a ń s k i e j  
G u b e r n i i  P ło c k ie j

\Y sk u tek  nastąpionej śm ierci: H elen y  z Gu- 
gen m u sów  S k row aczew sk iej, og ła sza jąc  o tw ar­
cie się  spadku po tejże jako w ierzyc ie lce  sumy  
z ł .  10 ,000  (rs. 1 5 0 0 ) na nieruchom ości w m ie­
ście  G ubernialnem  P łock u  N. 3 2 2 , 7 i 8 w d z ia ­
ło IV  pod Nr. 6 , 8 i 10 zab ezp ieczon ej, z a w ia ­
dam iam  o sob y  in teresow an e, iż do przep isan ia  
sum y pow yższej na spadkob ierców  termin p ó ł­
roczny na  dzień  4 (1 6 ) M aja 1863 r. w K an­
celarji Z iem iań sk iej G ubernii P ło ck iej przede- 
m n ą je st w yznaczon y.

P ło ck  d. 8 (2 0 )  Październ ika 1862 r.
J a n cz ew sk i.

O B W I E S Z C Z E N I A  I I Y P O T E C Z N E .

(N. D. 777 ) S ą d  P okoju  O k r ę g u  
K ie le c k ie g o .  

W y d z i a ł  H y p o te c z n y .
Z pow odu żądania  now ej regu lacji h y p o te k i  

a m ianowicie:
1. N ieru ch om ość  w m ieście W łoszczow y , 

przy u licy  C zarnieckiej pod num erem  p o licy j­
nym  47 po łożonej, sk ładającej s ię  z dom u, ofi­
cy n y  i placu, której %  części do k ach ału  m ia ­
sta  W łoszczow y  a '/3 część do M ajora P ajgen -  
blata należą.

2 . D om u w m ieście W łoszczow y pod num e­
rem policyjnym  189 sy tu ow an ego , w ła sn o śc ią  
Majora F ajgen b la ta  b ędącego.

3 . N ieruchom ości w m ieście C hęcinach  przy  
u licy  M ałogoskiej położonej, num erem  p o licy j­
nym  273  oznaczonej, składaja.cej się z dom u  
m ieszk alnego  w części m urow anego a w części 
drew nianego, stajn i, s to d o ły  i placu pod tętni 
zabud ow an iam i i około  n iego , zajm ującego o;l 
w schodu na d łu g o ść  ło k c i 5 5 1 / 2, » południa 23 
ło k c ie , z półn ocy ło k c i 30 , a od zachodu słoń ca  
zn ow u  na d łu g o ść  ło k c i 5 5 l/ 2. N ieruchom ość  
ta  gran iczy  z p ó łn o cy  z u licą  M ałogosk ą , z za ­
chodu z possesją  S tan isław a L u d w ick iego  z p o ­
łu d n ia  z n ieruchom ością  J u d k i K am inera, z z a ­
chodu  z  u liczk ą  P rzechodnią  i je s t w łasnością  
E ster y  z E ajfiszów  F eizu n d .

Zaw iadam ia in teresentów , że regu lacja  n ie­
ru ch om ości ad Nr. 1 i 2 w dn iu  29 K w ietn ia  
(11  Maja) 1863 r. zaś nieruchom ości ad Nr. 3 
w dniu 30  K w ietn ia  (12  M aja) t. r. z rana  
w  Sądzie tutejszym  nastąpi.

W zyw a ich przeto aby do tak ow ej osob,iście 
lub przez pełnom ocników urzędownie i specjalnie  
na to umocowanych zgłosili s ię  żądania swe i w n io ­
ski do protokółu regulacji podali i w dokumenta  
prawa ich udowadniające zaopatrzyli się

Ostrzega ich zarazem, że n iezgłaszający się w 
terminie podpadną skutkom prekluzji w art. 15'* 
160 prawa o hypotekach z r 1818 przepisanej.

Jeżeliby w łaścic ie l nieruchomości w yw ołanej 
w term inie do regulacji wyznaczonym nie stawił 
się, tenże na żądanie któregokolwiek z interesen­
tów na karę od rs. 1 k . 50 do rs. 7 k . 50 sk a ­
zanym  zostanie i podług art. 150 t. p. utraca 
w szelkie dobrodziejstwa prawne względem  swych  
wierzycieli.

O głoszenie decyzji, jaka wskutek aktu regu­
lacji w ydaną będzie nastąpi w dniu 3 (15 ) Maja 
1863 r. na posiedzeniu publieznem Sądu tu tejsze­
go i od tegoż dnia czas do odwołania się od 
takowej upływać zacznie.

Interesenci przeto bez dalszego wezwania w 
powyższym  terminie przy ogłoszeniu decyzji przy­
tomni być powinni.

Kielce d. 25 Stycznia (7 L u tego) 1863 r.
Podsędek, Troczewski

Vadia te m ogą się zawierać w  papierach publi­
cznych i w różnych dokumentach dozwolonych  
zbiorem praw wojennych.

V adia te w świadectwach Izb Cywilnych i in ­
nych piśmiennych dokumentach, powinny być 
złożone na pięć dni przed licytacjam i, vadia zaś 
pieniężne i opieczętowane deklaracje na każdą  
tw ierdzę zosobna, będą przyjmowane do godziny  
12 w południe tego dnia na który naznaczono l i ­
cytacją.

Opieczętowane deklaracje m ogą być składane 
w Zarządzie osobiście, albo też przysyłane przez 
pocztę i pełnom ocników. T akowe deklaracje po­
winny być napisane w yraźnie, bez podskrobań i 
we wszystkiom zgodnie z niżej zamieszczonemi 
wzorami do deklaracji.

D eklaracje podane, lub odebrane z poczty póź­
niej ogłoszonego terminu, a także niezgodne ze 
w zoram i, jak również deklaracje do których nie 
będą dołączone odpowiednie vadia, będą uw ażane  
jako nieważne.

Punktualnie o godzinie 12 w południe teg o  dnia 
w którym naznaczona licytacja  dla każdej fortecy  
i cytadeli i różnych m iast, zacznie się g ło śn a  li­
cytacja, po skończeniu której będą otwarte za ­
pieczętowane deklaracje, i entrepryza będzie na­
tychm iast ostatecznie zatwierdzoną za tym , kto 
albo na głośnej licytacji, albo w zapieczętow anej 
deklaracji ustąpi na korzyść Skarbu największą  
ilość procentów i jeżeli się okaże, że takowe u stą ­
pienie, nie je st mniejszem od tego, jakowe będzie 
naznąc/.one przez dowodzącego wojskami w K ró­
lestwie Polskiem  i znajdować się będzie w oso­
bnym opieczętowanym konwercie. W razie o zn a ­
czenia przez "kilku konkurentów jadnnkowych cep, 
pierwszeństwo będą mieli obecni przy licytacji i 
opatrzeni, na prawo do licytacji urzędową plenipo­
tencją, między niemi natychm iast będzie odbytym  
głośny przetarg nie wychodząc z  bali posiedzeń, 
a entrepryza zatwierdzona za utrzym ującym  się 
w tym  przetargu.

Gdyby się zaś zdarzyło, że osoby objawiające  
równe ceny: by ły  nieobecne przy licvtacji, to one 
będą w ezw ane i złożenie w skróconym  terminie 
nowych deklaracji, z których najwygodniejsza  
dla Skarbu natychm iast będzie zatwierdzoną.

Licytacje będą się odbyw ały dwojako, to jest: 
na jeden rok i trzy lata, i entrepryza będzie za ­
twierdzona na ten termin, na który okażą się ceny  
wygodniejsze dla Skarbu.

Dla uniknienia ile można oznaczenia przez k il­
ku konkurentów jednakowych cen  poniżenia pro­
centów , takow e mogą być oznaczone w całych  
liczbach i setnych częściach.

W arszawa d. 25 Stycznra (6 L utego) 1863 r.
Członek Zarządu,

Radca K olegjalny, K . Grodzki.
Asesor K olegjalny, F. W oszczyński.

W z o ry  za p ie c z ę to w a n y c h  d e k la ra c j i .
1. Po lw a n g o r o d z k i e j  T w ie r d z y .

D o Zarządu N a cze ln ik a  In żyn ierów  w  Króle ­
stw ie  P o lsk iem .

N N . (p ow ołan ie , im ie , n azw isk o  i sta łe  
zam ieszk an ie).

D e k l a r a c j a .
1. W  skutek  o g ło szen ia  z d n ia  25 S tyczn ia  (6 

L u teg o ) r. b . o m ających się o d b yw ać licytacjach  
sk ład ając  przy n in iejszej deklaracji: a )  V adium  
na 000  rs. i b) Św iad ectw a  p och od zen ia  i zaj 
m ow ania  się  entrepryzam i po in n ych  w ładzach  
R ządow ych , ośw iadczam , iż przyjm uje na  sieb ie  
d o sta w ę  w szelk ich  b u dow lanych  przedm iotów  i 
w yk on an ie  robót w lw a n g o ro d zk ie j T w ierd zy  
w c iągu  roku jed n ego  i trzech lat poczynając od 
1863 r., a to na zasadzie o g ło szon ych , przeczy­
ta n ych  i p od pisanych  przezem nie w arunków , i

2 . Od w szystk ich  w  ogó le  cen p rz ed sta w io ­
nych do licy ta c ji, u stępuję na korzyść Skarbu  
oprócz ośm iu procentów  które b y ły  u stąp ione i 
zatw ierd zon e  na 1862 rok jeszcze  00 procentów  
jeżeli entrepryza będzie m nie oddaną na rok j e ­
den, i 00 procentów  przy oddaniu mi entrepry- 
zy  na trzy la ta .

(d a ta , m ie s ią c  i rok).
(podpis dek laru jącego ).

rok jed en  i 0 0  procentów  przy oddaniu mi en- 
trepryzy na trzy la ta .

(d ata , m iesiąę  i rok )
(podpis deklarującego).

(N. D . 673) N a c z e ln ik  P o w ia tu  
K a l isk ieg o .

Zawiadamiam publiczność, dnia 8 (2 0 )  Marca 
b. o godzinieTO  z rana odbędzie sie w biurze 

N aczelnika Powiatu K aliskiego, in minus przez 
opieczętowane deklaracje licytacja, na entrepryzę  
obmurowania powiększanego cmentarza grzebal­
nego w m ieście Uniejowie od sum y anszlagowej 
rs. 36 8 5  kop. 72 .

Do deklaracji dołączony być w inien kwit jednej 
z K as Skarbowych na złożone vadium  w kwocie 
rs. 3 8 7 .

W arunki do tej entrepryzy jako też anszlagi 
przejrzane być m ogą każdego dnia z w yjątkiem  
świąt w godzinach służbow ych w biurze N aczel­
nika Powiatu.

W zór do deklaracji dla zastosowania się je s t  
następujący:

W skutku ogłoszenia z dnia 18 (30 ) S tycznia  
b. Nr. 1917, zobowiązuję się niniejszem  ogro­

dzić powiększony cmentarz grzebalny w m ieście  
Uniejow ie za sumę rs. N. (wyraźniej literam i) 
poddając się  wszelkim obowiązkom i zastrzeże­
niom warunkami przedlicytacyjnem i objętym  a 
dobrze mi znanym .

Kwit K asy N . na złożone vadium  w kw ocie rs. 
387 załączam  które w  razie nieutrzymania się  
przy licytacji sam odbiorę, lub o odesłanie ta k o ­
w ego do N. na mój koszt upraszam .

Stałe moje zamieszkanie jest w N . pisałem  w N . 
dnia i m iesiąca N . 1863 r.

(podpisać imię nazwisko.^

(N . D. 674 ) N a c z e ln ik  P o w ia tu  
Płock iego .

S tosow n ie  do R eskryptu  Rządu G ub crn ia l- 
nego 1 (1 3 ) Paz'dziernika Nr. 51041J1613  po­
daję do publicznej w iadom ości iż w b iurze m.o- 
jern w dniu 12 ę(2 4 )L u te g o  1863 r. o god zin ie  11 
zrana odbędzie s ię  licy tac ia  in m inus poczyna­
jąc  od sum y an szlagow ej rs. 1617 kop . 74 lj4  
na entrepryzę pobudow ania dom u dla probo­
stw a i Xvzniesienia budow li gosp od arsk ich  na 
P robostw ie P ilich o w ie , a to  przez z ło ż en ieo p ie -  
czętow an ych  dek laracji, w ed le  wzoru poni że 
zam ieszczonego  p isać  się  w in n ych , które w d. 
tym  ty lk o  do  g od z in y  10 I j 2 zrana przyjm ow a­
ne będ ą , każdy przeto m ający chęc podjęcia  
s ię  rzeczonej entrepryzy, obow iązany je s t z ło ­
ży ć  na vadium  rs. 161 kop. 71 I j 2 w g o to w i- 
zn ie  w której kol w iek kasie i d o łączyć  k w it na  
dowód że tak ow e vadium  w jej depozycie  znaj­
duje się które n ie utrzym ującem u się przy l ic y ­
tacji zaraz pow rócone zostan ie .

Inne w arunki licytacyjn e w  każdym  czasie  
prócz Ś w ią t w  biurze mojem przejrzane być  
m ogą.

P ło ck  dnia 10 (2 2 ) S tyczn ia  1863 roku  
N aczeln ik , w z. G rabiński.

W zór do deklaracji.
W skutek  o g ło szen ia  N aczeln ika P ow ia tu  

P ło c k ieg o  z d n ia  10 (2 2 )  S tyczn ia  1863 r. Nr. 
1265 pod aję n in iejszą  deklarację iż obow iązuję  
się  w ziąść  w entrepryzę pob udow anie dom u  
dla  P rob oszcza  i w zn iesien ie  budow li g o sp o ­
darsk ich  na  Probostw ie P ilich o w ie , a to  za  s u ­
mę rs. N . (tu  w ypisać sum ę literam i) podając  
s ię  w szelk im  obow iązkom  i zastrzeżen iom  w 
warunkach licy tacyjn ych  objętym , zaśw iad cze­
n ie  k asy  N . na z łożon e w niej vadium  w kwo*  
cię rs. 161 kop. 77  Ij2 dołączam  które w razie  
nieutrzym an ia  się  przy licy ta c ji sam  Odbiorę 
lub o odesłan ie  na pocztę do N. na mój k oszt  
upraszam .

S ta łe  moje zam ieszkan ie  j e s t  w N . p isa łem  
w N . dn ia  N . i t. d.

(p o d p isa ć  im ię i n a zw isk o )

(N . I ) .  7 3 2 ) W n paoA eu ie  HanaAtMuKa  
A p m u . i e p ia  ffb H a p c m o b  IIo a cc k o m o .

ApTH/i le p i f i c K i i l  4 e n a p Ta >.e Hri . B o e m i a r o  
M m iH C T ep cTu a i i p n i n a m a e T t ,  j t i e . i a i o i ą w b  
n pm iH Ti.  n a  ceÓH n o c T a u n y  c u m u j ą  ul> 11M- 
i i t u w e M t  r o ^ y  bt> K p f c n o c T H u n  ApTHH/iepi it  
u l. B ap i i i a i i c K y io  2 4 , 0 0 9  r i y j . ,  u t  H o i io r i e i i -  
ci ty io  1 2 , 0 0 0  n y 4 . ,  ifb B p e c T b - A H T o u c K y io  6 0 0 0  
n y 4 ., bt» I l u a n r o | ) o / i c K y i o  3 , 0 0 0  n y f f . ,  u  bt> 
3 a u o c n c K y i o  5 , 0 0 0  n y /L

T o p m  n a  c i io  n o c r a i i K y  1 8  ii 21 <!>ei>pa,m 
( 2  ii 5  M apia )na3iiauaiOTC H n't. O ó u je M b  IIpH- 
cyTCTniH ApTH/i l e p i a c K a r o  4 e n a p T a M e n r a .

/K e . ia io u j i e  T o p ro B aT i .cn  a i m h u i i .i ó n a r o i i p e -  
m em to  n o j a n ,  n t  . Ą e n a p r a M e n n ,  yaaKoi iett  
in.iu n p o u i e i i i f i ,  c i ,  u a / j . ie m au jH U H  3an ora v tu  
u mijjaMH o n x b  3u a t i in ,  u  h b h t i .cii kt.  r o p -  
ry  u  nepeT opiR KI;  irr, o3 iia 'ieni] i, if l  J i m ,  o n  
1 0  u  iie no3Jne 1 2  n a c o i n ,  y r p a .

HeiKe.iaiom ie y ia c m o u a T i.  na i!3ycTiit>m , 
x o p r a x i,,  MopyTT. n p H cu n a n . in , 3 a n e 4 a r a n -  
IIi.i3ti, naK eraxi, iiiic i.m cu .im h o irb n iiiem n  Ha 
ToniioMi, ocn on a iiin  1 9 1 2  o r . 10  T. Cii. 1 'pam j. 
3aK . M3 j .  1857 r. i ta 5  n o j a n  npn to m t,, mtoSi.i 
ciii naKeTO n o ery n jj.jh  bi, J e n a p ia ' i e i i r i ,  
ne rio3Hie 1 0  n aco iib  y rpa 411H naan anem iaro  
4HH iieperopm KH n m tooi.i ca.MT.in o ob n u n eiiin  
lu icaiib i ói.biH corn acn o  <i>np\rl; npiinoiK eiuioii 
k i, 1 90 9  o t .  loro  w e Toina Cu. 3aK . c i. ootmi- 
cneiiicM b, 'ito  n o j p n j b  co r  lainaio i cn n p ii-  
iiHTb 6e3b  oT cT yii/ien in ott> yT BepjK jeuw w xb  
4 .iH T op roin ,ycńoB iii KOTopwn n y j y n .  n p e j b -  
iiBnem.i in> J e n a p T a \ ie n r p  h  .Vnpau ie n  u 
H anaii.H H K aApTHHjepiH IJapcTBa Ho.iiiCKaio
KaKT, n p e j T .  ropra.MH t s k t . u  n o  n a o r y n . i e i i i l i
OHbIXT>.

IlpHne.MT. i i p e j b i u n e T C H :
1) B i ,  o ó e s n e n e i i i e  n o j p n j a  joH n ie in .5 i . iT i .  

n p e jc T a ii/ie m . y3aK oneim biii a a n o n , paiiun- 
ioHjiiicH Ha 10° / 0 1WH na IjlO  HaciT, no/Hiow 
llOJpHJHOM cyiw.Mbi. H o  m'I,p 1. BhIIIO lliell 'H 
n o j p a j a  BOJupauiaevibi o y j y n .  ii o c u o ó o -  
JHIlUlieCH 3S/IOI-H.

2 )  H o .TaK/iio ien iH  K o m  p K ia  . iioaieTb 5 i.iti. 
u b i j a n o  n o j p f l  ju i iK y ,  n o  menaHilo  e r o ,  i i b a a -  
j u t o k i . ii83tia<ieiuiafi ycnouiHMii  ' l a c r i ,  cy \i -  
sihi npoTH uy n o . m a r o  n o j p a j a  n o j b  o Co ów u 
aaK on iu . iń  3 a n o n ,  p y ó .u .  aa pyóni>.

3 )  3 a  npocpoM Ky n o j p n j H i i K T ,  i i o j u e p r a e T -  
cii 03 i. icKanil0  n ey cT o f iK i i  n o  p a c u e r y ,  bt. 
y c . io B i i ix b  o n p e j - B  le H o t iy .

4) nocjL oKon'iaTe.ii.Hoft neperopaiKil hm 
k o k o h  y c T y i iK i i  n p i m n T o  n e  ó y j e r i , .

1\ B apm aB a jh h  26  Ilm iapn 1863 r.

L1CITACJEI SPlUIlHŻii r i 'I IL IC ff i

(N . D. 7 3 3 ) Z a r z ą d  N a cze ln ik a  I n ż y n i e r ó w  
te K r ó le s tw ie  P o lsk iem .

W  powołaniu się na ogłoszenie z dnia 3 (1 5 )  
W rześnia 1862 r., podaje do powszechnej w iado­
m ości: że w Sali Posiedzeń tegoż ^arządu w War 
szaw skiej A leksandryjskiej Cytadeli, będą się  
odbywały licytacje na dostawę wszelkich przed 
miotów potrzebnych dla wykonania robót In ży ­
nierskich: 1. p o lw an gorod zk iej tw ierdzy d. 25  
L u teg o , 2 .  N ow ogieorgjew skiej d . 26 L utego,
3 . B rześć-L itew sk i d. 27 L utego, 4. W arszaw­
skiej Cytadeli z zabudowaniami wojakoweini w 
m ieście W arszaw ie d. 28 L utego i 5. w zabudo­
waniach wojskowych w różnych miastach K róle­
stw a Polskiego d. 1 Marca r. b. pod iu g  starego  
stylu .

L icytacje  będą głośne, w połączeniu z opieczę- 
tow anem i deklaracjami, a to stosownie do p osta ­
nowienia zaw artego w 1 księdze 4 części Zbioru 
praw wojennych, lecz b z przetargów i zaczną się 
od cen zatw ierdzonych na r. 1862, z poniżeniem  
takowych cen nie in a cze j, jak przez procenta w 
jednakowej proporcji na w szystkie artykuły obję-

teJWarunkiąiicytacyjne i w ykazy cen zatw ierdzo­
nych na r. 1862 od których m ają się zacząć l ic j -  
taci«, są do przejrzenia codziennie w biurze a- 
czeln ika Inżynierów, z w yłączeniem  dni swiąte- 
cznych i galowych.

V adium  do licytacji mają być przedstawione
1. dla lwangorodzkiej twierdzy na rs. 13500, 2. 
dla N ow ogicorgiew skiej r s . 2 4 0 0 0 , 3. dla Brześć- 
Litewskiej twierdzy rs. 4 0 0 0 0 , 4 . dla W arszaw­
skiej Cytadeli i m. W arszawy rs. 40 0 00 , i 5. dla 
różnych m iast w Królestwie rs. 16000.

Na pewność akuratnego wykonania przyjętych  
zobowiązań, oznaczone wyżej vadia powinny 
być dopełnione, po ukończeniu i zatwierdzeniu  
licy tacji do 20 procentów sum rocznych robót,

2. Po N o w o g e o r g ie w s k ie j  T w i e r d z y .
D o  Zarządu N aczeln ika  In żyn ierów  w K ró le­

s tw ie  P o lsk iem .
N N . (p ow ołan ie , im ie, n a zw isk o  i sta łe  
z am ies zk an ie ) .

D e k l a r a c j a .
1. W e w szystk iem  jak  po Iw angorodzie ze 

zm ianą ty lk o  n azw isk a  T w ierd zy .
2. Od w szystk ich  w o g ó le  cen  p rzed staw io ­

nych- do licy ta c ji odstępują  na korzyść Skarbu, 
oprócz czterech procen tów  ustąp ion ych  i z a ­
tw ierdzonych  na 1862 r„  je szcze  00 procentów  
jaćcli entrepryza będzie m i oddaną na rok je­
den i 00 procentów , przy oddaniu  mi entrepry­
zy  na trzy la ta .

ądata, m iesiąc  i rok).
(podpis dek laru jącego).

3. Po B r z e ś ć  L i t e w s k ie j  T w i e r d z y .
D o Zarządu N acze ln ik a  Inżynierów  w  K róle-  

stw ie  P olsk iem .
N N .  (p o w o ła n i e ,  im ie ,  nazw isko  i s ta łe  
zam ieszkan ie).

D e k l a r a c j a .
1. W e w szystk iem  jak  po Iw an gorod zie  ze  

zm ianą ty lk o  n azw isk a  T w ierdzy .
2. Od w szy stk ich  w o g ó le  cen p rzed staw io­

nych  do licy tacji, u stępuje na korzyść  Skarbu, 
przy now ych  kon struk cyjnych  robotach , oprócz  
dw óch procentów  które b y ły  ustąpione i za tw ier­
dzone na 1862 r-, je szcze  00 p rocen tów , jeżeli  
entrepryza b ęd zie  m nie oddaną na rok jeden i 
00 procentów  przy oddaniu mi entrepryzy na  
trzy  la ta , i przy  kon serw acyjn ych  robotach , od  
cen zatw ierd zon ych  na 1862 f. ustępuję 00 p ro­
cen tów , je ż e l i  entrepryza będzie mi odd aną na 
rok  jeden  i 00 procentów  przy oddaniu mi e n ­
trepryzy na  trzy lata .

(d a ta  m iesiąc i rok).
(podpis d ek laru jącego)

zw ykłych posiedzeń Trybunału tutejszego, sprzeŁ 
daż publiczna w drodze działów  majątku po nie-

na teraz  
posiada­

niu będącego, P lacuw ieczysto-czynszow ego wraz 
z drzewami owocowemi, również w m ieście Płocku 
pod N. 2 lJ6 przy ulicy Kollegjalnej egzystu jące­
go , na rs. 333 otaksowanego.

Opis szczegó łow y tych nieruchomości obejmuje 
taksa przez biegłych z urzędu mianowanych spo­
rządzona i wyrokiem zatwierdzona, tudzież zbiór  
objaśnień i warunków licytacyjnych, które w 
każdym  czasie u popierającego sprzedaż P a­
trona Sniechowskiego i u P isarza Trybunału W y­
działu II . przejrzeć można.

L icytacja  rozpocznie się od sumy rsi 333  jako 
szacunku przez B iegłych oznaczonego.

Pierw sza publikacja warunków licytacyjnych  
odbyła się w dniu dzisiejszym , termin zaś do dru­
giej publikacji a zarazem przj gotowawczego przy­
sądzenia, na dzień I (1 3 )  W rześnia 1862 r. g o ­
dzinę 4 tą po południu jest w yznaczony.

P łock  dnia 29 Czerwca (11 Lipca) 1862 r.
L . Rylski.

Gdy termin do trzeciej publikacji, a zarazem  
stanowczego przysądzenia placu w m ieście Płocku  
pod N. 296  na dzień 18 (30) Października 1862  
określony, spełz bezskutecznie, przeto na żadanie  
stron interesowanych, Sędzia delegowany Ancypa  
w yznaczył nowy termin do trzeciej publikacji i 
warunków a zarazem  ostatecznego przysądzenia  
tegoż placu, na dzień 5 (1 7 )  Marca 1863 r. g o ­
dzinę 4 po południu, w którym licytacja rozpo­
cznie się od sum y rs. 333 .

P łock  dnia 23 StyczDi a (4 L u tego) 1863 r.
Rylski.

4. Po A le k s a n d r y j s k i e j  C y ludell i  
za b u d o w a n ia c h  m. W a r s z a w y .

D o Zarządu N aczelnika Inżynierów  w K róle­
stw ie  P o lsk iem .

N N . (p ow ołan ie , im ie, nazw isko i s ta łe  
zam ieszk an ie).

D e  k i a  r a c j a .
1 W e w szystk iem  jak po Iw an gorod zie  ze 

zm ianą tylko m iejsca robót.
2. Od w szystk ich  w o g ó le  cen  p r z ed sta w io ­

nych  do licy ta c ji, ustępuję na korzyść  Skarbu  
od cen  zatw ierd zon ych  na 1862 r. 00  procentów  
jeżeli entrzpryza będzie mi oddaną na rok je­
den , i 00  procentów  przy oddaniu  mi entrepry  
zy na trzy lata.

(d ata , m iesiąc i rok).
(podpis deklarującego).

5. W  ró ż n y c h  m ia s ta c h  K r ó le s tw a  
Polskiego.

Do Zarządu N acze ln ik a  In żyn ierów  w  K ró le ­
stw ie  Polskiem .

NN. (p o w o ła n ie , im ie, n azw isk o  i s ta łe  
zam ieszkanie).

D e k l a r a c j a .
1. W e w szystk iem  jak w  Iw an gorod zie ze  

zm ianą ty lk o  m iejsca robót.
2 . Od w szystk ich  w  ogó le  cen przed staw io­

nych  do lic y ta c ji, u stępuję na korzyrć Skarbu, 
przy now ych  k on stru k cyjn ych  robotach ,oprócz  
trzech i p ó l procen tów , które b y ły  u stąp ione i  
zatw ierd zon e na 1862 r., je szcze  00  procentów , 
jeżeli entrepryza będzie mi odd aną na  10k jeden, 
i 00 procentów  przy odd aniu  mi entrepryzy na 
trzy  la ta , i przy kon serw acyjn ych  robo tac o 
cen zatw ierdzonych na 1862 r. ustępuję 90 p i o 
centów  jeże li entrepryza będzie mi odda ną na

(N . D .5 6 6 ) N acze ln ik  Pow ia tu  
O stro łęck ieg o .

Z m ocy reskryptu llząd u  G ubernialnego P ło c ­
k iego  z dnia 22 G rudnia (3 S ty cz n ia ) 1862j3- 
r. N r. 6 3 I1 6 j2 0 6 5  podaje do pow szechnej w ia ­
dom ości że w dn iu  12 (2 4 )  L u teg o  r. b. o g o ­
dzin ie 11 z rana od b ęd zie  s ię  w  biurze moim  
przez od p ieczę to w a u ie  s<krotnych deklaracji 
in  m inus licy tacja  na w ybud ow anie  nowej P le -  
banji i dom u dla s łu g  k ośc ie ln ych  w  parafji 
K ad zid ło  od su m y rs. 1755 kop. 26 za tw ier ­
dzonym  kosztorysem  objętej, konkurenci do tej 
entrepryzy ob ow iązan i są  z ło ży ć  na vadium  
każdy po rs. 175 kop. 52 k tóre  z ło ż y ć  m ogą  
w  kasie  pow ia tow ej w  B an k u  P o lsk im  lub w 
której k asie  skarbowej a dow od tego  d o łączo ­
nym  być ma do sekretnej deklaracji vadium  to 
nieutrzym ująeem u s ię  przy licytacji zaraz  
zw rócone zostaje  u trzym u jącego się  zaś zatrzy  
m anem  będzie aż do zu p ełn ego  u k oń czen ia  en ­
trepryzy.

D ek laraeje  przyjm ow ne będą  do god zin y  
10 I j 2 zrana w  dniu na  licy ta c ję  oznaczon ym  
nadto m ogą byś franco nad sy łan e  lub sk ładan e  
na ręce m oje, później zaś z łożon e  za żadne  
uw ażanem i n ie  będą.

D ek laracje  p isane być pow inny pod łu g  do- 
m ieszczon ego  niżej w zoru bez skrobań i prze­
kreśleń  na stęp lu  zw yczajn ym  ceny kop . 7 ly2 
i op ieczętow an e lakiem , napisane zaś in a ­
czej lub i nie pod łu g  art. 17 p ostan ow ie­
n ia  R ady Adm inistracyjnej z dnia 16 (2 8 )  bi.a- 
ja  1833 r. n iew ażnem i będą. w arunki l ic y ta ­
cyjne w  każdym  czasie oprócz dni św ią teczn ych  
w biurze m oim  przejrzane b y ć  m ogą.

O stro łęka  dnia 12 (24 ) S tyczn ia  1863 r.
R adca D w oru , K . B agn iew sk i.

Deklaracja,
W sk u tek  o g ło szen ia  N acze lu ik a  P o w ia tu  

O stro łęck iego  z dnia 12 (24) S tyczn ia  r. b . 
Nr. 26 4  sk ładam  n in iejszą  dek larację , że ob o ­
w iązuję się  w yb u d ow ać now ą P leb an ią  i domu 
dla s łu g  k ośc ie ln ych  w parafii K adzid ło  za 
sum ę rs. (tu w ypisać sum ę w yraźn ie cyfrą i l i­
teram i) poddając s ię  w szelk im  obow iązkom  
i zastrzeżeniom  w w aru n k ach  licy tacy jn ych  
objętym .

K w it kasy N . na z łożon e  vadium  rs. 175 k o p .  
52 dołączam  które w  razie nieutrzym ania  się  
na licy tacji sam odbiorę (lub o odesłan ie  na  
mój k oszt pocztą do N upraszam )

Sta łe  moje zam ieszk an ie  je st w N  p isa łem  
w N m iesiąca N roku 1863

(p od p isać  w yraźnie imie i n asw isk o)

(N . D . 74 3 ) Bpecm o-A um oB cican
KoM Mucdpium cK an Ko.UMucin.  

Bw3WBaeTT) mejaioiHHXT, npHHHTi, Ha c e o n  
nocrpoHKy j h h  BycK aro noem iaro  rociiMTanfl 
jepeBHHHtixn u em e i i  e n  oKpacKoio noa-opiun  
a HueHHo: n o c y j w  c n  Hteje3in,i»itl oopynaviil  
ó o- ie an  ipEnijsn 2,  5onKy panpnanyio  1, nation
4, n e j e p n  15. y n ta r o n n  15, e ry n b eu n  npo-  
c i w x n  29,  e r y n n  c n  K o a i a n n o i o  n o jy u iK o io  1, 
KBąinmo 1, BopoiiKy 1, K a j o s e ł t n  iio-mnnixn
5, caBOKT, 1, ‘lailOBT, 3, hihmkobt, jhh ckhii- 
iioKn u  6.-.tioKn o ,  pa .un  jhh iunp.wn 5  k o . m -  
nneTOBn, ctohhkobi, 37,  j o c n y  jhh pa3tioca  
nop ip i i  1, c y i i j y K n  JHH je i ieatH oft  cynnibi 1 
m napefi 3.

T o p m  na 3aroT O B .ieu ie c n x n  u eu jeH  naaiia- 
■laioicH n3ycTHbie u o i m S y j y T n  n p o ii3 B o jH T b -
c h  o n  Ko.MMHciii 14  m 18 ' i n c j n  6 y j y m a r o  
{f>eupanH. JK eja iom ie  y'iacTnouan> un r o p -  
ra x n  o6fl3HBaH)TCH un j e m ,  Topią  uhm n ep e -  
TopjbKii n o ja T b  nn KoiwMllciio ni icbMemioe  
oSbHB.ienie c n  3 anoro.vin na 45  py6, cep eó .

K po .nt  ii3ycTnhixn r o p r o im  6 y j e m  j o n y -  
m e n a  npHCMHKa 3aiie>iaTaniii.ixnoGnfinneiiiń,  
K O T O p blH  JOHIKHH 6blTh COl jaCHbl 1 9 0 9  H 
1910 <5T. X .  To.Ma C tio ja  I'paiKjancKiixn 3aKo- 
bobi,  (H 3 j .  1857 r . )  H upiicnaiih i nn  Kommii- 
c ho h m u c t u  c n a a  ioroiun un 1 5 %  n o j p n j -  
iioh cyMMM, kojhio nepe  tmpjKKti ne nośnie  i a -  
ca no nony.uiH.
K p .B p e c r n  / I h t o u c k t ,  H m iap n  21 jhh 1863  r .

N. D . 7 7 8 ) P is a r z  T r y b u n a łu  C yw i ln eg o  
G u b ern i i  W a r s z a w s k ie j  w  W a r s z a w ie .

Stosownie do art. 682  K. P. S. wiadomo czyni, iż 
na żądanie Franciszka Lubowidzkiego obywatela w 
W arszaw ie pod Nr. 1776 m ieszk ającego, a za ­
m ieszkanie prawne do tej egzekucji u T eodpra  
Ł ąckiego Patrona przy Tryb. Cyw. Gub. W ar­
szawskiej w W arszawie pod Nr. 1776 , w W ar­
szawie przy ulicy Sto-Jerskiej zam ieszkałego obra­
ne m ającego, w poszukiwaniu sumy złp . 3 000  
czyli rs. 450 oraz kosztów  egzekucyinych od W a­
wrzyńca Stępow skiego obywatela i w łaściciela  
dóbr Ziemskich Jaw orzyna z przyległościam i i 
przynależytościam i w Ogu Orłowskim, P o w iece  
G ostyńskim  Gubernii W arszaw skiej położonych  
w tychże dobrach Jaw orzyna zam ieszkałego, pro- 
tokułem Józefa Zbikowskiego Komornika przy 
Trybunale Cywilnym Gubernii W arszawskie j w 
W arszawie z daty 11 (2 3 )  Kwietnia 1849 r, w 
drodze sądowej przym uszonego w ywłaszczenia  
zaję tę i zaaresztowane zostały:

DOBRA ZIEM SKIE  
Jaworzyna wraz z przyległościam i i przynależy- 
tościarai składające się z folwarku^ wsi Jaw orzy­
na folwarku G ołędzkie i wsi czynszowej Skurzew- 
ka w Ogu Orłowskim , Powiecie Gostyńskim, Gu­
bernii W arszawskiej pod Okręgiem Sądu Pokoju  
Ogu Orłowskiego, w gminie własnej Jaw orzyna  
w parafji Oporow położone prawem własności do 
egzekwowanego W awrzeńca Stępowskiego nale­
żące, zaś w dzierżawnem posiadaniu L eona L e -  
wem berga w dniu Sgo. Jana Chrzciciela l i  54 r. 
ekspirującym zostające, zaś w poddzierżawie e g ­
zekwowanego W awrzeńca Stępowskiego a to z 
mocy 2ch aktów notarjalnych po szczególe z dat 
w akcie z a ję c a  wymienionych będące, poszukiw a­
ną w ierzytelnością hypotecznie obciążonę, ogól­
nej- rozległości około w łók 44 m iary nowopoL kiej 
mające.

W rozległości t#j znajdują się grunta orne po 
części klassy pierw szej, drugiej i trzeciej żytnie- 
łąki, zarośle oraz las młody brzeziną i sośniną za­
rosły m orgów 2 1 , tejże m iary obejm ujący, który  
Lewkowi Kuzmierkowi z Parzęczewa do wycięcia  
sprzedanym został, niemniej ogrody owocowe i

ZA POZWY EDYKTALNE.

(N . D . 7 02 ) S ą d  P o l ic j i  P o p r a w c z e j  
P o w ia tu  W a r s z a w s k ie g o  W y d z ia łu  I. 
W zyw a F ran ciszk a  G logiera  la t 41 liczącego  

urodzonego  w W arszaw ie z F ran c iszk a  i F lo -  
ren tyny m a łżon k ów  G logierów  czelad n ika b la ­
charsk iego ażeby się w Sądzie naszym  w c ią g u  
dni 30  s ta w ił, po u p ły w ie  bow iem  tego  czasu  
Ustami gończem i ścigan y będzie.

W arszaw a dnia 31 S tyczn ia  1863 r.
Sędzia  Prezydujący, P op ław sk i.

warzywne pierwszej klassy pszennej będące, n ad ­
mienia się także, że w tych dobrach Jaworzyna  
jest ogród owocowy, częścią kam ieniami polnemi 
ogrodzony częścią rowem okopany, obejm ujący w 
sob ie  około czterysta sztuk drzew owocowych  
oraz krzewy agrestu pożyczek i malin, rozległości 
morgów cztery, grunt klassy le j  pszennej mający.

W dobrach Jaworzynie z przyległościam i egzy­
stują następujące zabudowania a mianowicie:

Na gruncie folwarku i wsi Jaworzyna egzystują  
zabudowania w łasnością dominium będące:

1. Dwór masiv murowany, gontami kryty z w y­
staw ą na 2 ch słupach murowanych, sztachetam i 
drewnianemi od frontu ogrodzony i z kominem  
murowanym, 2 . oficyna m asiv murowana gonta­
mi kryta z kominem murowanym. 3 . sieczkarnia  
i drwalnia z drzewa w słupy z sztachet drew nia­
nych pobudowana słom ą kryta, 4. chlew z drzewa  
w  słupy stawiany słom ą kryty, 5. owczarnia z c e ­
g ły  surówki pobudowana gontam i kryta, 6. s to ­
doła z drzewa w słupy postawiona słom ą kryta, 7 
spichrz z ceg ły  suruwki pobudowany dranicami 
kryty, 8 . stodoła z cegły  suruwki pobudbwaoa 
słom ą kryta, 9 . obora z cegły  suruwki pobudowa­
na słom ą kryta, 10 . chlewj7 z drzewa w słupy 
postawione słom ą kryte l l .  dom czworaki zwany z 
cegły  suruwki słom ą kryty z kominem murowa­
nym, 12 . sklep z drzewa i kamieni pokrytych po­
stawiony słom ą kryty, 13. stajnie i wozownie z 
ceg ły  suruwki, a w części z kamieni polnych po­
stawione dranicami kryte, 14. kloaka z desek  
postawtona deskami kryta, 15. studni drzewem  
cembrowanych cztery, trzy  z tych  w dobrym sta ­
nie a jedna zawalona, 16. kuźnia z kamieni p o l­
nych gontami kryta z kominem murowanym, 17, 
chałupa z drzewa w w ęgieł pobudowana z kom i­
nem murowanym, przy tej jest chlew stary z 
drzewa w słupy słom ą kryty, 18. młyn wiatrak 
o jednym  ganku zwykłej konstrukcji z drzewa  
pobudowany gontami kryty, 1 9 . chałupa z drze­
wa w w ęgieł i słupy pobudowana, 20 . chałupa w 
słupy pobudowana, 2 1 . chałupa z kamieni pol­
nych i pacy pobudowana, 2 2 . chałupa w słupy  
pobudowana, chałup podobnie pobudowanych  
pięć chlewów pięć, z tych  jeden z szopą, obór 
13, i stodół trzynaście, są w średnim s ta ­
nie słom ą kryte, chałupy m ają po jednym  k o m i­
nie murowanym prócz 4ch ostalnich które m ają  
kom iny w stożyny, do użytku tych  należą dwie 
tudnie drzewem cembrowane, przy tych ogrodze­
nia są z żerdzi w małej ilości, a za zabudowania­

mi jest statua drewniana Sgo Jana Chrzciciela.
W  tej w si je s t  jeden czynszow nik to j e s t  Józef 

L achow icz młynarz płacący rocznie rs 52 , kop. 
50, i Józef Skibiński kowal,

Gospodarzy całorocznych czterech jako to:
1. P io tr  Nawacki, 2 . W ojciech Chodorowski,

3 . Jan Tomczak, i Franciszek  Tom czak, 4. P iotr  
Felixiak vel W asielew ski.

Prócz tego w tejże wsi Jaworzynach jest 6 g o ­
spodarzy półrolnycli.

1. Ludwik Jagielski, 2 . Paw eł Popław ski, 
J ó zef M ajczak, 4. L eon W asielew ski, 5. J ft“ 
lipiak, i 6 . W alenty M ajczak, n» lUo "F ran ciszek
brach jest 3 m i e s z k a p c o w  j a k o  to^ . c i B z e k
Paw łow ski, b. W a w r z e n . e c  K r“iaK 
Palm ow ski odrabiający pańszczyzDę z g  unt .

N adm ienia się także że w tej w si Jaworzyna

spaliło się pięć chałnp które dotąd odbudowano 
nie zosta ły . / , ,

W  folwarku Gołędzkie zwanym je s t ogrodow o- j gdy Franciszku C iesielskim  pozostałego, 
cow y m ający rozległości morgów trzy i mający do sukcesorów  jego  należącego, i w  ich 
drzew owocowych sztuk 300 oraz krzew y agrestu  
i porzeczek.

Zabudowania zaś w folwarku ’Gołęd/.kie są na- 
stępujące:

1. Dom z drzewa w słupy pobudowany o dwóch 
kominach murowanych i w ystaw ie na jednym słu ­
pie wspartej, 2 . sklep z kamieni polnych pod z ie ­
mią, 3. obora, 4 . 'stodoła o 4 k lepiskach, 5 . chlew,
6 . sieczkarnia, 7. chlew o jednych drzwiach, 8 . 
studnia drzewem  ccm browana, 9. chałupa z k o ­
minem murowanym przy tej są dwa chlewy, 10 . 
chałupa jak poprzednia z dwoma chlewami, 1 1 . 
chałupa taka jak pod N. 9 bez chlew ów  przy tej 
je s t tylko wzrąb po chlewie, 12 . parter z p acyn a  
chałupę bez dachu i komina.

Zabudowania te są w dobrym stanie prócz o s ­
tatniego i studoi w słupy pobudowane słom ą kryte 

Na gruncie w si czynszowej Skurzewka egzy­
stują zabudowania czyli chałup w łasnością kolo- 
.nistow będących 7, przy których po części są  po­
budowane chlewy, sklepy, s tod oły  obory i t. p. 
oraz siedm studni drzewem cem browanych, i 
ogródek owocowy. Zabudowania te są częścią z 
drzewa w słupy w w ęg ieł i pacy pobudowane s ło ­
mą kryte, zaś kuźnia z kam ieni polnych pod d e­
skami.

W  tej wsi jest: 7 kolonistow opłacających czyn ­
szu to jest:

1. K rysztof Burchard. 2 K rysztof Burchard,
3 . Jan  Burchard, 4. Bogum ił Grams, 5, Piotr  
Kurzewa, 6 W alenty Stadnicki, 7 . Ludwik B en- 
ke, opłacają czynszu rocznie w ogóle rs. 28 k. 34.

Zabudowania czyli chałup do dominium dóbr 
Jaw orzyny należących w tej wsi jest 2 do tych  
należą obory, stodoły, studnia drzewem cem bro- 
wana i t. p.

Zabudowania te są z drzewa w słupy i w ęgiel 
staw iane słom ą kryte  

Czynszowników w tej wsi jest 3ch , 1. Norbert 
Kubiak, 2. D om inik Konopiński, i 3 .  K ajet nG ło-  
wacki opłacający czynszu  w ogóle rs. 29 k. 25 
rocznie.

Propinacja w dobrach tych Jaworzynie sk ła ­
dająca się 2 oh szynków z których jeden w Jaw o­
rzynie, drugi w Gołędzkira w chałupach egzystu ­
ją  są w dzierżawie W alentego Stadnickiego który  
z takowej płaci rs. 105 rocznie.

Powinności gospodarzy, kolonistów i czyn szo ­
wników względem  dworu, i dworu względem  nich 
inwentarze żywe i martwe i w ysiew  zboża są po 
szczególe w akcie zajęcia wym ienione.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętych i z a ­
aresztowanych dóbr znajduje się w akcie zajęcia  
u sprzedaż popierającego Teodora Łąckiego P a-  
tróna Trybunału tutejszego w W arszawie pod Nr.
1776 zam ieszkałego, zaś zbiór obiaśnień i w a ­
runki przedaży w Kancelarji Trybunału tu tejsze­
go złożone w W ydziale I. przejrzane być mogą.

Żajęcie w kopjach doręczone zostało:
1. Piaseckiem u Pisarzowi Sądu Pokoju Okręgu 

Orłowskiego w mieście Kutnie urzędującemu, na 
ręce Z abierzowskiego Podpisarza tegoż Sądu.

2. W ójtowi gminy Jaworzyna we wsi Poboczu  
O kręgu Orłowskim urzędującemu do rąk włas­
nych tegoż Wójta Feliksa 'Skarżyńskiego, i

3. W awrzeńcowi Stępowskiemu w łaścicielow i 
dóbr Jaworzyna w Okręgu Orłowskim Gubernii 
W arszawskiej położonych w tychże dobrach m ie­
szkającem u i zamieszkanie prawne obrane mają­
cemu na ręce Klary Stępowskiej matki tegoż  pod 
niebytność sam ego d. 21 M aja (2 Czerw.) 1849 r.

W niesiono do księgi w ieczystej zajętych i za­
aresztowanych dóbr w W arszawie dnia 8 (2 0 )
W rześnia 1849  r.

A w dniu dzisiejszym  do księgi zaaresztować 
w Kancelarji Trybunału tu tejszego  na ten cel 
utrzymywanej wpisano zostało.

Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i w arun­
ków przedaży odbędzie się na audjencji publicz­
nej Trybunatu Cywilnego Gubernii Warszawskiej 
w miejscu zw ykłych  jego posiedzeń w W arsza­
wie pod Nr. 549 przy u licy D ługiej d. 10 (22)
Listopada 1849 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Teodor Ł ąck i 
Patron którego zam ieszkanie jest wyżej w ska­
zane.

W arszawa d. 21 W rześ. (3 Paźdz.) 1849 r.
W ójtowicz, Pisarz.

W yw ieszono na tablicy w sali ustępowej T ry ­
bunału Cywilnego Gubernii W arszawskiej w W ar­
szawie d. 21 W rześnia (3  Października) 1849 r- 

W ójtowicz, Pisarz

Następnie gdy po odbyciu trzech publikacji 
zbioru objaśnień i warunków licytacyjnych dóbr 
Jaworzyna z przyległościam i wyżej wyraźonemi 
w Okręgu Orłowskim, Powiecie G ostyńskim , Gu­
bernii W arszawskiej położonych, na żądanie 
Franciszka Lubowidzkiego, tenże dalszego popar­
cia subhastacji dóbr rzeczonych zaniechał z tego 
powodu Leon L ew em berg wierzyciel hypoteczny  
na tychże dobrach, uzyskał wyrok Trybunału C y­
wilnego Gubernii W arszawskiej w W arszaw ie na 
dzień”d. 10 (2 2 )  Grudnia 1853 r. pod tym czaso­
w ą egzekucją ferowaDy, którym do popierania 
subhastacji dóbr powyższych Jaw orzyna upowa­
żniony, a zarazem tym że wyrokiem termin do 
przygotow aw czego przysądzenia na d. 13 (2 5 )
Stycznia 1854 r. na audjencji Trybunału w m iej­
scu zw yczajnych jego posiedzeń pod Nr. 549  od­
być się m ającej wyznaczonym  został. W  term inie  
więc pow yższym  przygotow aw cze przysądzenie  
odbędzie się zaczynając licytum  od suęiy rs.
15000 którą popierający subhastacją Lewem berg  
podaje.

W arszawa d. 23 . Grud. (4  S tycz .) 1853}4 r.
W ójtowicz, Pisarz przy Trybunale.

P o  odbyciu w powyższym  terminie przygoto­
w aw czego przysądzenia, dóbr Jaw orzyny, i fo l­
warku G ołędzkie, termin do ostatecznego przysą­
dzenia b y ł wyznaczony, lecz ten termin, z powodu 
zaszłych sporów, bezskutecznie upłynął, i dopiera 
■w skutek aktów urzędowych, daty 30 Paździer 
nika (11 L istopada) 1856 r. dnia 3 (15 ) Stycznia  
1857 r. i 20 M aja (1 C zerw ca) 1859 r. zawar­
tych , Folwark Jaworzyna, w yszedł z pod subha­
stacji, Lewem berg w większej części swojej na le- 
ży tości zaspokojony został i pozostała mu reszta, 
w sumie rs. 4650 , jako dług Jana Stępowskiego, 
do zaspokojenia z Folwarku Gołędzkie, w term i­
nie dnia 24  Czerwca 1859 r., pod rygorem po­
parcia sprzedaży przeznaczony, gdy termin ten, 
bezskutecznie upłynął, sum a rzeczona i procenta 
pomimo wezw ania zapłacone nie zostały, z tego 
powodu na poparcie S tan isław a W ysock iego,
Obrońcy LeonaLewem berga, odbędzie się o sta te ­
czno przysądzenie Folwarku G ołędzkie, w O krę­
gu Orłowskim , Gubernii W arszaw skiej położone­
go, na audjencji T rybunału W arszaw sk iego, pod 
Nr. 549 , w dniu 15 (2 7 )  Marca r. b. 1863  
o godzinie 10 z rana, jako w term inie przez T ry­
bunał C ywilny, Gubernii W arszawskiej w W ar­
szawie, wyrokiem na dniu 25 Stycznia (6  L utego)
1863 r. z illacji zapadłym , w yznaczonym .

L icytacja  zacznie się od sum y rs. 11000 , na 
monetę srebrną kurs w kraju mającą.  ̂ r
W arszawa dnia 28 Stycznia l 9 Latego)

Zgórski, Fisarz T r y b u n a ł u ^

(N. D 70 3 ) S ą d  P o lic j i  P o p r a w c ze j
P o w ia tu  W a r s z a w s k ie g o  W y d z ia łu  I.
Od osoby podejrzanej odebrano spódnicę żn- 

gnotową i broszę złotą turkusami w ysadzaną w  
miesiąeu Listopadzie r. z. W zyw a przeto p o sz k o -  
iłowanego, aby w ciągu dni 30 od daty nin iejsze­
go ogłoszenia, z dowodami własność usprawiedli- 
wiającemi, po odbior tych  przedm iotów do Sądu 
tutejszego się zgłosił.

W arszawa d. 15 (2 7 )  Stycznia  1863 r.
Sędzia Prezydujący, Popławski

(N . D . 6DS)Sqd Pt l ic j i  P r o s te j  O kręgu  
B r z e z iń s k ie g o

Oznajmia niniejszem , że od podejrzanych o«ób 
odebrano na targu w mieście Brzezinach, w dniu 
30 b. m. i r. świuię maciorę białą, z dwiema czar- 
nemi łatam i na grzbiecie i tylnera udzie, m aiej- 
więcej trzy lata m ającą w dobrym staDie będącą, 
w zyw a więc poszkodow enego, aby z dowodami 
w łasność usprawiedliwiającem i w przeciągu dni 
30 do Sądu tu lejszego, się zg łosił, gdyż wrazie 
przeciwnym Świnia ta na rzecz Skarbu spieniężo­
ną zostanie.

Brzeziny d. 19 (31 ) S tycznia 1863 r.
Podsędek, Tyrawski.

(N . I). 7 6 1 ) S ą d  P o lic j i  P o p ra w c ze j '  
W y d z ia łu  P łockiego.

Z a p o z y w a  niniejszem  starozakonnego Icka 
M e n d la  E ngler v .  Ecdler ostatecznie w mieście 
Płocku jako terminator blacharski przebyw ający, 
iżby przed upływem dni 30 w Sądzie tutejszym  
stawił się, do posłuchania wyroku Sądu Popraw ­
czego w sprawie przeciwko niemu o kradzież z a ­
p ad łego , gdyż w przeciwnym  razie listami goń- 
czemi Ściganym zostanie.

Płock d. 18 (30) Grudnia 1862 r .
Sędzia Prezydujący, Łempicki.

(N . D . 724 ) S ą d  P o lic j i  P o p r a w c z e j  
W y d z ia łu  L ub e lsk ieg o .

Podaje do pow szechnej w iadom ości ż e S z m u l  
D yk ier  z m iasta  C hełm a wyrokiem  ju ż p ra w o ­
m ocnym  Sądu tu tejszego z dn ia 14 (26 ) C zerw - 
ca 1860 r. za n iep raw n e i b łędne leczen ie  sk a ­
zany zosta ł na  karę aresztu przez dni 22 lub  
p ien iężn ą  rs. 15.

L ublin  dnia 16 (2 8 )  S tyczn ia  1863 r.
Sędzia  P rezydujący  

R adca K o leg ia ln y , Bóbr.

L I S T Y  G O Ń C Z E .

(N. D . 655) S ą d  P o lic j i  P o p r a w c z e j  
W y d z ia łu  Ł o m ż y ń s k ie g o .

W zyw a w sze lk ie  w ładze nad porządkiem  i 
b ezp ieczeństw em  w kraju czuwające*, aby na  
F ran ciszk a  Ż u k ow sk iego  o kradzież obw in ione­
go i już osąd zon ego , baczne o k o  zw ra ca ły , i 
w razie ujęcia pod śc is łą  s tracą  Sąd ow i P op raw , 
czem u o d sta w iły . R ysop is j e g o :  rodem  ze w si 
L achow a O kręgu  B ieb rza ń sk ieg o , ma la to k o ło  
15 osta tn io  za m iesz k a ły  w e  w si K uczyn ie  O gu  
Ł om żyń sk im , w zrostu  m a łe g o , tw arzy śc ią g łe j  
śn iadej, oczy  burych, nosa p od łu żn ego , w łosów  
ciem nych, żad n ych  szczeg ó ln y ch  znaków  nie 
m a.

Ł om ża dn ia  15 ( 2 7 ) S ty czn ia  1863 r.
S ęd zia  P rezyd u jący , P od b ic lsk i.

( N .D .  7 8 8 ) P i ^ T r y b u r u m  Cyw ilnego  
G u b e r n i i  P lo c K iey

P odaje do publicznej " ‘ll*on'o6c'’ ,lz na ^ d a -  
■ A  „ J n v  n C ie s ie ls k ic h  i Andrzeja nrał-

“ in k ów  Rom an, Franciszka C iesielskiego, Brooi- 
tlT w v C iesielskiej, z własnych funduszów u trzy ­
m ujących «ię w Fłocku zamieszkałych, przez Śnie 
ehowskiego Obrońcę przy Radzie Sjanu i Patrona  
przy Trybunale Płockim Czyniących, przeciw  
Tekli Ciesielskiej wdowie, em erytce, w Płocku  
zam ieszkałej, jako matce i głównej opiekunce n ie­
letnich: Józefa i łe l ik s y  Ciesielskich, których przy­
danym opiekunem jest Michał Uum ięcki U rzę­
dnik Rządu Gubernialnego w Płocku zam ieszkały, 
z m ocy wyroku Trybunału Płockiego w dniu 5 
(17) Czerwca r. b. zaocznie wydanego, odbędzie 
się przed delegowanym  Sędzią A ncypą w miejscu

(N . D. 6 37 ) S ą d  P o lic j i  P o p r a w c z e j  
W y d z ia łu  L u b e lsk ieg o .

W zyw a w szelk ie  w ładze nad bezpieczeństw em  
kraju czuw ające aby starozak onuego W olfa  
W ujnber k raw ca  w  m ieście L u b lin ie  m ieszka- 
jącego  obecnie z pob ytu  niew iadom ego p il­
nie śled ziły  i w razie ujęcia onego  S ą d o w i na­
szem u pod scis lą  strażą  odstaw iły .

Lublin dnia 15 (27) S ty czn ia  ą863 r, 
i ę d z ia  Prezydujący  

R adca K oleg ia lny  B ó l”.'

(N. D . 7 - 4)  S ą d  P o lic j i  P o p r a w c z e j  
W y d z ia łu  I\ a lw u r y j s k i e g o .

W zvw a w sze lk ie  w ład ze  tak cy w iln e , jako  
też i w ojskow e nad bezp ieczeństw em  w kraju  
czuw ające, aby O ttona M illera  rządcę fo lw ark u  
P ap iern ia  gm iny H u tta  p och od zącego , a obe  
c u i e z  pobytu  n iew iad om ego , i przed w ym iarem  
sprawiedliw e® 01 ukryw ającego  się , o p o d żeg a ­
nie  do krzyw oprzyzięstw a ob w in ion ego , śc iś le  
ś led z iły , a po  Ujęciu do Sądu tutejszego d osta­
w ić zech c ia ły . M a on  la t 33, w zrostu śre d n ie ­
go, tw a izy  p ociąg łej śniadej, w łosów  c za rn jch , 
oczu p iw n ych , nosa  i brody m ałych , znaków
szczegó ln ych  ża d n y ch , m ówi ty lk o  język iem  
niem ieckim .
K alw arja  dn ia 24 S ty czn ia  (5 L utego) 1863 r. 

S ędzia  P rezydujący,
A sesor K olegja ln y , de John ę.

D O N I E S I E N I A  P R Y W A T N E .

(N . D . 773) P od aje do powszechnej w iado­
mości, iż b ilety Lom bardowe wydane za N . 29 ,4 4 2  
2 8 .6 9 9 , 2 7 ,5 2 9 , 2 7 ,1 1 3 , 1 9 ,6 5 8 , 21 ,419 , 19,597  
3 2 ,5 1 4 ,3 2 ,7 7 3 ,2 9 ,4 3 8  i 28 ,917  przypadkow o  
za g in ę ły .

W zyw a się  w ięc posiadacza, iżby najpóźniej 
w 6 tygodni od dnia 19 L u teg o r . 1863 to jest 
od daty ostatn iego og łoszen ia  z g ło s ił s ię  i praw o  
posiadan ia  onegoż w D yrek cji Lom bardu udo- 
w odnił, gdyż w przeciw nym  razie d u p likaty  b i­
letów  wydanym i zostaną osobom ,któryeh  nazw i­
ska  zapisane w k sięgach  D y rek cji. ( 1)

w Drukarni J. Jaw orskiego.— A  pozwoleniem Cenzury.


